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ROCZNICA POWSTANIA 1831 orku

Polski nardd, ,iak i naiod japoriski przezywat
chwile historyczna, przetomowa, czyli stara
skorupe przezytych i niepotrzebnych formut
zycia spotecznego, przeksztatcat na nowe, do-
pasowane do potrzeb, stawianych przez koniecz-
no$¢ odrodzenia kraju. Kazda rzecz—kazda
istota musi sie odradza¢ musi wcielac nowa
tdee—tak uczy S$wiattoé¢ wschodu wielki
Buddha, takie jest prawo niezmienne przyrody.
Polska wiec i Japonja mialy jednakie chwile
przebudowy od podstaw zycia spotecznego.
Polska w wieku Id—Japonja w wiekuj 19. Ten
czas przetwarzania sie, jak choroba, w organiz-
mie narodu—przezywa sie niebezpiecznym
momentem, ktéry doktorzy nazywaja “przesi-
leniem’.  Warunki, w jakich znajduje sie or-
ganizm narodu wéwczas, dobre lub zte, stanowi
o przyslosci jego. Japonja otoczona dokota
poteznym, niezmiernych wod obszarem mor-
skim byla w czasie kataklizmu przetwarzania
form starych na nowe, bezpieczna od wroga—
byta w szcze$liwych warunkach ze wszech-
miar. Genjusz zdrowy ludu japoriskiego prz-
ystosowat swe stare wierzenia, zwyczaje i formy
spoleozne do nowych potrzeb i stanal w szeregu
narodow i panstw najwiekszych i najpoteznie-
jszych i dzi§ trzyma pierszenstwo nietylko w
Azji, jako mocarstwo wielkie i zorganizowane,
jako wzor tadu i porzadku, lecz na réwni z
innemi mocarstwami Europy i Ameryki ma
glos, ktéry kieruje losami innych narodow.

Inaczej rzecz sie miata w Polsce. Polska
otoczona dokota ztymi sasia—darni, ktérzy od
zarania dziejow naszych, toczyli krwawe walki
z polakami, czyhajac na ich wolno$¢. Polska
bedac w 18 wieku pod znakiem przesilenia
form przestarzatych i przetwarzania na nowe,
podczas niebezpiecznego czasu rewolucyj-
nego, zostata napadnieta przez trzy wielkie
mocarstwa: Rosje, Niemcy i Austryje. Bedac
ostabiona bronie sie nie mogla-popadla w
niewole. Lecz naréd nie ustawat w reformo-
waniu siebie i przetwarzaniu zycia swego w
niewoli, Bo naréd Polski nie tracit nadziei nig-
dy, ze bedzie wolny—bo kochat te wolnos¢
—bo kochat ojczyzne. Byt zawsze w wigks-
zosci swej goracym patryota. Naréd Polski
miat moc wielka w sobie, sile niezwalczona
i olbrzymia. A taki naréd zgina¢—znikna¢ w
wiekszosci pochtaniajacej go nie moze. Taki
nar6d ma przyszto$¢ Swietna i wielka przed
sobag—ma postannictwo dziejowe wsrod szeregu
innych narodow. Tak polski naréd ani na
chwile nie zapominat o tem, iz miat wolno$¢
i niepodlegtos¢, ani na chwile nie chcial sie
zgodzie na dobrowolna niewole. Polska w

Z wystawy w Tokyo.
Skuda: Ryby
(Nagroda I-a)

przeciggu 120 lat od utracenia niepodlegtosci,
az do zdobycia jei, trwata wciaz w nieustannej
walce z wrogiem, ktéry ja ujarzmit. Walczyta
przeciwko zaborcom kraju pod wielkim Napo-
leonem—cesarzem Francji—, powstawata Kil-
kakroc do krwawych zapaséw, walczac bez-
nadziejnie w powstaniach, tlumionych krwawo
i barbarzynsko, przez wrogow jej wolnosci.
Caly czas trwania niewoli ginety setki tysiecy
najlepszych jej synéw w konspiracyjnych
sprzysiezeniach, przeciwko tyranom. Gineli w
turmach carskich, w katordze na Syberji roz-
strzeliwani, wieszani na szubienicach. Gineli
w wiezieniach austryjackcih i pruskich. Gineli
—a tysiagce znéw szty na nowe boje i $mier¢ w
imie wolnosci-w imie Polski.

Rocznice tych powstai tych zmagan
narodu polskiego staty sie narodowemi $
ami obchodzonemi uroczyscie Jednym z tal
$wiat narodowych jest rocznica dnia 29 listo-
pada 1831 roku. Najwigeksza czesc ziem pol-
skich po rozbiorze parstwa byta pod panowa-
niem caréw rosyjskich. tym czasie panowat
w Rosji car Mikotaj I, jeden z najbezwzgledniej-
szych i najsrozszych tyranéw, Brat jego wielki
ksiaze Konstanty byl namiestnikiem Polski.
Byl to ksiaze, ktéry nietylko, ze byl obcym dla
narodu polskiego, nie rozumiat jego ducha, lecz

sie

byl réwniez charakteru nieudolnego, umystu
ciasnego, z wiasciwosciami zmanierowanego
tyrana. Wiasciwie krajem rzadzit senator

Nowosilcow, ktéry wysilat sie na gnebienie-
polakow, gwalcenia i ujmowania im swobod,
jakie pozostaty po rozbiorach ziem polskich.
Wozbudzato to ogromne niezadowoleniewsrcd
narodu. Zaczely sie formowac tajne spiski
majace na celu zrzucenie jarzma carskiego i
ogloszenia niepodlegtoéci Polski. Miedzy in-
nemi byl takim spisek tukasifskiego oficera
wojsk polskich, ktorego car kazat o$lepi¢ i
poddawszy najdzikszym torturom przyku¢ da
armaty na pohanbienie i postrach narodu
Miara cierpliwosci w narodzie polskim prz-
ebrata sie. Jeden ze spiskowych instruktor
szkoty podchorazych w Warszawie podporucz-
nik Piotr Wysocki naczele miodziezy napadl
dnia 29 listopada na Belweder w Warszawie,
gdzie mieszkat wielki ksiaze Konstanty, ten
ostatni uciekl z Warszawy i catkiem sie
wycofat jz j wojskipm rosyjskiem. Tak die
zaczeto powstanie.  Zorganizowat sie Rzad
Tymczasowy, ktoiy powotat na naczelnego
wodza powstaricow generata Chlopickiego,
ktéry odznaczyt sie pod. Napoleonem cesarzem
francuzéw. Chlopicki ogtosit sie dyktatorem,
lecz nastgpnie zlozyl dowodztwo w rece ksiecia

Radziwilta. Do Polski wkroczyto 150.000
000 wojska rosyjskiego i 400 armat. Armja
polska sktadata sie 60.000 ludzi i 120 armat.
Pierwsza bitwe stoczono pod Stoczkiem, gdzie
generat Dwernicki rozbit korpus rosyjskiego
generata Gejsmara. Nastepnie wielka bitwe
stoczono pod Wawrem, Olszyna i Grochowem.
o mile od Warszawy, gdzie chociaz polskie
wojska cofnety sie przed przewazajacemi silami
nieprzyjaciot, lecz byly niezwycigzonymi. Po
bitwiei pod Grochowem nastapila przerwa,
gdyz obie strony byly wyczerpany i krokow
zaczepnych podja¢ nie mogty. Nad polskim
wojskiem objal dowodztwo generat Skrzynecki.
Polskiei.wojsko temi czasy doszto do 100.000 i
w nastepnej bitwie pod Wawrm, Dembem
Wielkim i Iganiarni odniosto walne zwycigstwo
nad rosjanami. Lecz dnia 26 maja (w bitwie
pod Ostroteka na skutek nieudolnych zarzad-
zeni generata Skrzyneckiego polacy jprzegrali
i cofneli -sie. Nastgpnie rozdzielili sie: czesc
poszta na Litwe, a druga czesc armji do War-
zzawy na “rage. Kzad Narodwy usunat
Skrzyneckiego i .dowodztwo objal Dembiriski.
Rosjanie przeszli Wisie i zagrozili Warszawie
z dwoéch stron. Dnia 6 wresnia 1831 roku
generat rosyjski Paszkiewicz przypuscit szturm
do Pragi. Stojacy na czele rzadu wéwczas ge-
nerat Krukowiecki poddat Warszawe Pasz-
kiewiczowi. Sejm jednak nie uznat poddania
sie i usungt Krukowicekiego. Wskutek nowej
umowy Sejmu z Paszkiewiczem wojsko pol-
skie, rzad i senat, opuscili Warszawe. Poto-
zenie wojska byto rozpaczli—we i naczelny
wodz Rybinski, aby nie podda¢ sie rosjanom
przeszedt granice , pruska i zlozyl bron. Tak
skonczyto sie powstanie 1830—31 r. Car Miko-
taj zgniodtiszy powstanie, zniést wojska polskie,
sejm i konstytucje. =~ Gwattownie rusyfikowal
szkoty i urzedy. Ustanowit specjalna $ledcza
komisje, ktéra wysytata obywateli polskich na
Sybir, konfiskowata majatki, rozstrzeliwata i
wtracala do wiezienia powstarficow. Powstanie
to nie bylo bez skutku-w zwycigzonej Polsce
pozostat duch wolny-wieczny rewolucjonista.
Ofiara krwi poniesiona przez najdzielniejszych
synéw narodu byta siewem przeciw gwattom i
przemocy, nadzieja dla przysztych pokolen, ze
nastapi wolno$¢. Nastepne powstania 1846.
1848—1863 111905 byly dalszym szeregiem nie-
poskromionego wolnego ducha Polski—walki,
ktére uwiericzyly sie w koricu 1918 roku jei
Niepodlegtoscia.

—P.—ski.

P> >Ke<es:

Art Eshibition Tokyo—Carp—Painting on Silk by Skuda.
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LISTOPAD.
/W rocznice powstania 1830/

Na starym cmentarzu,
poszumie
Mogity w mistycznej usnety zadumie. . .

w drzew ciemnych

s i s
Szeregiem majacza sie dtugim wsrod cieni.
Pokryte rdza krwawa, zmartwiatej jesieni.

i s s
Tak gtucho, tak smutno w cmentarnej tej ciszy.
Ze zda sie, westchnienia umartych ustyszy. .
s i s
Lisc tylko czasami, w powietrzu przeptynie.
Lub ptasze zakwili w posepnej gestwinie. . .
ffi » fi
Tak smutno—tak gtucho—ze nikt nie' uwierzy.
Ze szereg tam lezy umartych rycerzy.—
s i s
Co, kiedys, w noc ciemna, jesienna, ponura,
W pioruny spowita podniesli sie chmura.
i i fii
Potezni, promienni Mitoscia i Szalem—
Drzy w mroku Belweder—zbudzony wystrzatem |
s i s
Pod nimi tych prochy, co wtedy, zuchwale,
Swe serca miodziericze rzucili na szale.
si ifi fii
| poszli, z bagnetem, w boj $wiety, a krwawy-
Jesienna tanocg sz'y DZIECIWARSZAWY.
si si si
Na starym cmentarzu,wdrzew ciemnych pos-

Mogily w mistycznej usnely zadumie. . .
si si si
Czy wiedza szeregi w nich $piacych Rycerzy,
Ze Polska——:ICH POLSKA '—juz w grobie
nie lezy?
si si si
Ze ciatem sie staty pragnienia gorace?
Czy wiedza te duchy, w mogitach drzemiace?
A. Rola—Guminski.

Szanghaj.
w A ® - O «
Z wystawy w Tokyo.
Shiga: Autoportret, (odznaczony).

Art Ezhibition Tokyo.
— Autoportlait—
by Shiga (specially mentioned).
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Z wystawy w Tokyo,
Z legend chinskich, (nagroda)

Art Exhibition Tokyo.
—~From a Chinese legend-
Painting (awarded).

WYSTAWA JAPONSKA SZTUK
PIEKNYCH "BUNTEN".

Doroczna oficjalna wystawa sztuk pieknych
w Ueno w Tokyo jest jakby “salonem” sztuki
japonskiej na modle paryska. Marzeniem jest
kazdego artysty malarza w Japonji przyjecie
jego pracy na wystawe. Wystawn posiada
dziat malarstwa w stylu staro-japonskim i chii-
skim i dziat o kulturze artystycznej Zachod-
niej-Europejskiej. Réwniez  dziat rzezby.
Pawiljon wystawy znajduje sie w parku Ueno.
W wystawie wzieli udziat najznakomitsi arty-
$ci malarze i rzezbiarze catej Japonji, z ktorych
sa roéwniez wybrani sedziowie rozdajacy nag-
rody. Europejscy arty$ci bywaja wyjatkowo
takze dopuszczani do udzialu w wystawie.
Kierunek artystycznych prac jest umiarkowany.
Dziat malarstwa japoriskiego  klasycznego,
posiada 171 dzieto w stylu europejskim 133;
dziat rzezby ma 94 dziel. Najlepsze z prac
podiug uznania sedziéw znawcéw sztuk piek-
nych natychmiast zostaja odznaczane nagroda.
Dziat klasyczny ma wiele prac malarskich,
ktére wedtug starego zwyczaju w Japonji maja
forme podtuzna parawanikow, sktadajacych
sie z dwéch—szesciu czejci.  Tresc malowidta
bywa w wiekszojci z motywow poezji chirskiej,
tub japorniskiej i starych legend i obyczajow.
W dziale zachodnio-europejskim jest kilka
dobrych portretéw, ale wogole w roku obecnym
wystawa nie posiada tyle eksponatéw, jak w

roku poprzednim. Byc moze ze arty$ci ma-
larze japoniscy najlepsze swe twory pozostawili
do otwarcia wielkiej wystawy w marcu w
1922 roku. Wystawe odwiedzajg stale ttumy
japoniczykéw—szczegolnie  w  niedziele i
Swieta.

Doda¢ musze do tej krétkiej wzmianki o
wystawie sztuk pieknych, ze Tokyo posiada aka-
demje sztuk pieknych, oprocz tego okoto 15
szkol malarstwa i rzezby. Bardzo wielu
japonczykéw opuszcza kraing Wschodzacego
Storica udajac sie—po piekno kultury artysty-
cznej do Europy, szczeg6lniej do Francji. Wiel-
kie zainteresowanie i zachwyt wsrod miodziezy
japonskiej wzbudza sztuka europejska, a w
szczeg6lInosci francuska szkola.

Polska nasza sztuka, tak swoista i tak sto-
jaca wysoko wsrod innych narodow, dla
Jjaporiczykéw dotychczas nie byta znana. Jeze-
li zdarzato sie im spotyka¢ na-wystawach "w
salonie paryskim™ np. gienialne prace, kfadli
oni je zwykle w czambut artystéw francuskich
i innych. Wraz z uznaniem naszej niepodleg-
tosci zainteresowaniem sie zyciem polskim i
kultura nasza, zaciekawia ich takze sztuka nie
moéwiac juz o oryginatach/ nie daje im moz-
nosci pozna¢ $wietne pigtno i charakterysty-
czne pigkno sztuki polskiej. Z. czasem to sie
zmieni, gdy mlodziez japonska, udajac sie do
Europy bedzie réwniez odwiedza¢ nasz stary
piekny Krakéw i Warszawe, gdzie tyle arty-
styzmu chowaja nasze stare zabytki—S$wiaty-
nie, zbiory prywatne i salony sztuk pigknych.

Redakcja “Echa Dalekiego Wschodu™ stara
sie choc w nieznacznej skromnej ilosci zapetni¢
te luke i umieszcza w tekscie japorskim i
angielskim ryciny, ktére mniej wiecej dala
pojecie o pieknie i zaletach polskich dziel
malarstwa .niestety w niedostatecznym stop-

WAZNA SPRAWA.

Po uksztattowaniu sie stosunkéw prawno-
panstwowych miedzy Polska a panstwami
cudzoziemski-mi,  zastuguje na szczegdlna
uwage kwestja ustalenia opinji publicznej zag-
ranica, w stosunku do Polski, jako panstwa i
narodu polskiego. Nie ulega najmniejszej
watpliwosci, ze na tym polu czeka nas praca

Syzyfowa. Od stu z géra lat byliSmy narodem
uci$nionym, starano sie wszelkiemi silami
zatrze¢ — — siady naszego istnienia. Polska

w dziejach ludzkosci ostatniego stulecia znikta
w zapomnienia pyle. | tylko od czasu do

Z. wystawy w Tokyo.
Ikigami. Z legend chinskich.
Art Exhibition Tokyo.
—From a Chinese legend-"*
Painting,




czasu jaki$ glos zyczliwy odzywat sie zagranica
i glosit, ze “jeszcze nie zgineta", Bylo to jednak
jakie$' echo pozagrobowe, ktére ginglo bez
siadu w olbrzymich przestworzach $wiata.

Dzisiaj, kiedy Polska zajeta nalezne Jej
miejsce w swiecie, widzimy, ze przymusowe
odosobnienie nie przeszto bez siadu. Jedni nie
znaja nas wcale, zapomnieli o nas, jak o
podréznym, ktéry wrécit z dalekiej podrozy.
drudzy byli nasycani przez dtugi czas uczuciem
nienawisci ku nam.  Wszystko, co tylko
ktamliwy jezyk i nikczemne pioro mogly
przetworzy¢ w stowo i pismo bylo skierowane
w nasza strona. Tak sie chcieli zabezpieczy¢
i uwolni¢ od surowego wyroku historji ci,
ktérzy przez sto lat katami Polski byli. 1 teraz
dawni ciemiezcy nasi nie dali za wygrane. Jak
tylko Polska powstata, jako panstwo niepod-
legte, rozpoczeta sie agitacja zagranica prze-
ciwko Polsce. Insynuacje wszelkiego rodzaju
ktamliwej tresci podaja codziennie zdecydo-
wanie wrogie nam organy prasy, za nimi
Ypowtarzaja inne pisma chciwe sensacji lub tez
z braku innego materiatu W ten sposob
stwarza sie karykaturalna wprost opinja o
narodzie, ktéry wrogowie chca zohydzi¢ w
oczach catego $wiata.

1 tutaj na Dalekim Wschodzie celowa agitac-
ja antypolska jest prowadzona w catej petni.
Codziennie prawie dzienniki z "wiarogodnego
zrodla” podaja rozmaite sensacje o Polsce.
Niedawno pewien dziennik rosyjski we Wilady-
wostoku, o kierunku zazarcie antybolszewickim
umiescit w zagtowku wazniejszych wiadomosci,

e ““polacy znecaia sie nad postem sowieckim
w Polsce”, ze "Polska szykuje sie do wojny
z Rosja, i dlatego francuski jenerat Haller
objal wazne stanowisko w armji polskiej".
Druga gazeta lamentuje nad losem zydow w
Polsce, z ktérymi polacy obchodza sie “strasz-
nie.” A jezeli jakiej z tych gazet uda sie
pochwycie wersje o zaburzeniach w Polsce,
na temat chwilowych brakéw natury’ ekonomicz-
nej, to sypia sie juz komentarze i artykuty
przedstawiajace sytuacje w Polsce w najczar-
niejszych  kolorach Czesto pojawiaja  sie
artykuly o Polsce pozbawione wszelkiej logiki
i sensu. Tresc ich przy przeczytamiu uwaz-
niejszym nie pozostawia watpliwosci, ze wydru

Z. wystawy w Tokyo.
Knikuta: Spdéjrz na mnie.
Art Exhibition Tokyo.
—Look at me—
sculpture by Knikuta.
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Sala na Wystawie Sztuk Pieknych w Tokyo :

Art Exhibition Tokyor

kowarie w pi$mie takiego “kwiatka” miato
tylko na celu zo—hydzenie Polski w oczach
ludzi, ktérzy nie potrafia, czy tez nie chca
krytycznie reagowa¢ na podawane przez pisma
informacje. Naprz, we Wladywostoku gazeta
“Ruskaja armja' podaje pod zagtowkiem
Pogwatcenie praw rosjan w Polsce rzad
polski chcac zburzyc sobor na placu Saskim
w Warszawie zwrdcit sie do Sawinkowa z
propozycja wydania swej opinji W tej kwestji.
P. Sawinkow, méwi gazetka, bedac zalezny od
rzadu polskiego “pro»forma zgodzit sie na
zburzenie soboru®”. . . . Publicysta rosyjski,
umieszczajacy w tej kwestji caty artykut,
widocznie wyobraza sobie, ze Sawinkow jest
Co najmniej postem rosyjskim w Polsce, bez
zgody ktorego rzad Polski “nie $mie zburzyé
budynku, ktéry mu zawadza. 1 za to biedny
Sawinkow, ktéry ma zapewne inne kiopoty na
glowie oprocz soboru, zostat nazwany przez
patrjotow we Wladywostoku “nikczemnym
zdrajca” i t.p.

Takie i inne “kawatki” o Polsce nie pozo-
staja bez odbicia w miejscowym spoteczen-
stwie, ktore, nie posiadajac informacji z innych
zrodel, urabia sobie opinje o Polsce zgota ktam-
liwa, Z gazet rosyjskich jad ten powoli saczy
sie do innych pism Dalekiego Wschodu i w
ten sposob legendy o “strasznej” Polsce ida dc
Chin, Japonji i dalej.

Polska na Dalekim Wschodzie ma réz-
norodne interesy, Przedewszystkiem w Japol
ktéra gra wybitne role w polityce swmtowe],
Polska posiada powazne interesy polityczne,
—w Chinach i Republice Dalekiego Wschodu
Polska ma zadania lokalne. Opinja publiczna
w tych krajach nie moze dla rzadu naszego
i spoteczenstwa nie wzbudza¢ zainteresowania.
Dlatego tez niezbedna jest walka z agitacja
antypolska, ktéra wyrzadza nam ogiomna
krzywde. Taka walka mogtaby byc urzeczy-
wistniona poniekad przy pomocy specjalnego
biura prasowego, iktore posiadajac stale od-
powiednie rzeczowe materjaly z Polski w waz-
niejszych kwestjach zycia politycznego, eko-
nomicznego i ianych, $ledzito by za wszelkiego
rodzaju wystapieniami w prasle w kwestjach,
dotyczacych Polski, umieszczajac w. pismach
niezbedne wyjadnienia, sprostowania i tp.
Taka organizacja niewatpliwie, pomimo ko-
rzsci politycznych dla Polski, ktére powinny
byc postawione na pierwszym planie, réwniez
powinna znalezc poparcie i posrod spoteczen-
stwa polskiego na D.W., ktére byc moze naj-
dotkliwiej odczuwa ciezar agitacji  anty-
polskiej.

T. S-ki.
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Rzezby.
—The hall of Scupturees.

WSPOMNIENIA O STAREJ JAPONJI.
INTERWI1EW Z VICOMTEM SHIBUSAWA.
(Napisat Juljan Street.)

Wypadki zwigzane z przejsciem Japonji z
form $redniowiecza do ustroju czasow nowych
stopniowo przechodza do historji, i jak to
zwykle bywa ilosc $wiadkéw .Owego czasu,
coraz sie zmniejsza. Ludzie, ktérzy pamietaja
to przeksztatcanie sie Japonji, sa dzisiaj juz
nie zbyt liczni.

Szczesliwym trafem  kilkunastu  wybitnych
japonczykéw z tych czaséw dozylo do p6z-

nego wieku. Z nich najwybitniejszemi jed-
nostkami sa 80—letni przeszto szlachcice
/Nobleman/ znani jako ‘“‘genro”, czyli starsi

mezowie stanu Masszalek potowy ksiaze
Yamagata, Markiz Matsukata i markiz Okuma.

aW-es -k

Z. wystawy w Tokyo.
Shibata: Wyrzut sumienia. (Nagroda I-a)
Art Exhibition Tokyo.
—The remorse of conscience—
sculpture by Shibata (First prize).
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Goto : Krolowa. (odznaczony)

Art Exhibition Tokyo—The Queen sculp-
ture by Goto (specially mentioned)

Ksigze Yamagata brat udziat czynny jako Zzot-
nierz w przeprowadzaniu reform. On i mar-
kiz Okuma urodzili sie w 1838 r. Markiz Matsu-
kata ur. w 1840 r. Dwoch tych sedziwych
rnezow ksiaze Yamagata i markiz Matsukata
odgrywaja role niewidzialnych wpltywoéw, gdy
markiz Okuma, chociaz w rzeczywistosci nie
jest wiecej czynnym niz jego koledzy genro,
bardzo czesto wystepuje publicznie i jest po-
pularnym. W polityce oddawna jest on
znanym, jako wielki, zreczny taktyk. Roéwniez
wiele sympatji zyskat on z powodu zamachu
na jego zycie, podczas ktorego utracit noge.
Wszyscy ci trzej mezowie stanu z ktorych
zaden nie pochodzit z utytutowanej rodziny,
nalezeli do skromnych rodzin samurajskich.
Wszyscy oni dzieki wiasnym zdolnosciom wy-
niedli sie.

Jesliby honorowy tytut Wielkiego starca
Japonji nie byl juz dany markizowi Okuma i
jesliby to odemnie zalezalo, datbym go bez-
warunkowo, niedotykajac sfer politycznych
wicehrabiemu Eiichi Shibusawa, réwniez jed-
nemu z japonskich sedziwych najwiecej czczo-
nych mezow.

Karjera wicehrabiego Shibusawa jest nadz-
wyczajna, bardziej nadzwyczajna moze niz
karjera jakichkolwiek innych ludzi. Mianowicie
biorac pod uwage fakt ze Shibusawa pamieta
doskonale Japonje taka, jaka ona byta przed
1853—4 r., ze byl on ministrem skarbu ostat-
niego Shoguna, ze 'pézniej zalozyl pierwszy
nowoczesny bank i ze stal sie wielkim finan-
sista i filantropem. Innemi stowami widziat
przejécia roéwnie wielkie, jak to ktére opisuje
Mark Thain w swojej fantastycznej powiesci:
“Jankes przy dworze kréla Artura ’

Za czasow miodosci i wczesnej dojrzatosci
wicehrabiego Shibusawa, Japonja byta roz-
dzielona mniej wiecej na 300 feudalnych pan-
stewek /wihasciwie czesci/Z ktérych kazdym
rzadzit daimyo, czyli naczelnik /woédz/ktory
posiadat zamki, swoj dwor, swoje konkubiny
i swych stronnikéw.

Z pomiedzy tych ostatnich, zotnierze nosili
okropne maski, obliczone na to by przer:
wroga i uzbrojonych tylko w szable,
luki i strzaty.

Daimyos mieli kompletna wiadze nad ludem
i ziemia w swoich posiadtosciach. Oni nada-
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wali prawa wypuszozali papierowe pienigdze
naktadali podatki, skazywali na przymusowe
roboty, karali ludzi, odbierajac im nawet ich
mienie i zycie Byl to kraj nieposiadajacy kolei,
nieznajacy uzytku pary, i szkta. Kraj gdzie
noblesse podrozowala w lakowych palanki-
nach, glownemi drogami ze wspaniatymi orsza-
kami, otoczeni jezdcami i pieszym zotnierzem,
tragarzami. Kraj gdzie, gdy wielcy panowie
przechodzili, biedniejsi padali przed nimi na
kolana, dotykajac ziemi czotem. Kraj pojed-
ynkéw, nienawisci rodowych, vedetty, wojen
klasowych. Kraj, gdzie tylko samurai—szlachta
miata prawo nosie szable, wiec tez plebeusz
mogl byc tatwo raniony lub zabity z powodu
najblahszego powodu. Jeden z przywileji aj-
bardziej cenionych przez samurai byto prawo
odebra¢ sobie zycie, gdy za jakiekolwiek
przewinienie samuraj, byl skazany na $mier¢,
a nigdy nie mogl byc straconym publicznie
przez kata. Z tym przywilejem Hara-kiri, tub
tez, jak japoriczycy wota to nazywac seppuku
zwigzane byty prawa majatkowe, a mianowicie
majacy prawo uczynic seppuku, mogl swoj
majatek zostawi¢ swej rodzinie.

Pomyélcie, cztowiek ktéry swe zycie rozpo-
czat w podobnych warunkach, jako wiejski
chtopiec i ktéry jest obecnie w 83 roku zycia
znanym finansista, dyrehtorem wielu slowarzy-
szen i wielkim organizatorem i opiekunem
“takich czysto wspotczesnych instytucji filan-
tropijnychi  jak przytutki dla starcéw, siero-
cince, przytutki dla umystowo uposledzonych
bezptatne sanatorja dla  tuberkulicznych,
szkoly poprawcze i t.p.
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Matsuo; W marzeniach.

Art Exhibition Tokyo—Dreamin sculptureg
by Matsuo.

Z wystawy w Tokyo. Z legend chinskich.
Art Exhibition Tokyo—-From a Chinese lenged. paining.

Wicehrabia byl taskaw spedzie wigksza
czesc dwoch dni na opowiadaniu mi historji
swych przygdd i zycia w zwiazku z przepro-
wadzeniem reform. Rozmowa odbywata sie u
wice-hrabiego w ogrodzie obok tadnego muro-
wanego domku w Tokyo i prowadzona byta
przy pomocy tlomacza, mile przerywana ty!
ko pojawianiem sie stuzebnic niosacych fili-
zanki blado-zielonej rerbaty.

Wicehrabia Shibusawa byl ubrany w jed-
wabne szaty, ktore japoriscy gentlemeni wkla-
daja w domu dla wygody.

Nieduzego wazrostu, krepy, energiczny o
silnym karku i okragtej gtowie, z twarza pok-
ryta glebokiemi zmarszczkami, byl to cztowiek
bezwarunkowo powierzchownosci catkiem niez-
wyktej. Przebijata w nim sita, uczciwosc i
dobroé¢. Dawno kiedy$ znalem starego wodza
Sioux /czerwonoskorzy indianie/ ktory miat
podobna twarz z takiemi typowemi zmarszcz-
kami humoru naokoto ust i oczu.

“Miatem wowczas 14 lat"—opowiadat Shi-
busawa—gdy komandor Perry przybyt do
Japonji. W tym czasie i diugo potem bylem
zdecydowanym przeciwnikiem cudzoziemcow,

t.j. bylem przeciwnym odmianie naszego stare-
go obyczaju izolacji Japonji i nawiazania
stosunkéw z mocarstwami obcemi

Wiekszosc myslacych tudzi w Japonji my-
slala tak samo. Nieporozumienia i zamieszki,
ktére wynikty z powodu Jezuitéw w koricu XV1
i na poczatku XVII stulecia, byly wynikiem
obawy, ktéra rozpowszechnita sie w naszym
spoteczenstwie, iz Jezuici chca zabra¢ w swe
rece polityczna kontrole panstwa.  Rezulta-
tem tej obawy byto wysiedlenie Jezuitow z
kraju, jak réwniez prze$ladowanie ich samych
i nawréconych przez nich wyznawcéw. Woéw-
czas to zaczeta sie nasza polityka izolacyjna.
Potem byli$my $wiadkami “Opiumowej wojny
w Chinach” co tylko wzmocnito nas w tym
przekonaniu, ze obce mocarstwa usitujac
nawiazac stosunki z panfstwami Dalekiego
Wschodu szukali tylko nowych obszaréw i nie
kierowaty sie zadnymi wzgledami.

Po skorczeniu 25 lat wstapitem do dworu
Yoshinobu Tokugawa, moznego i poteznego
ksiecia i krewnego lyemochi Tokugawa, ktory
byl woéwczas Shogunem.



Poniewaz nie pochodzitem z arystokratycz-
nego rodu, wiec do zaufanego kolka ksiecia
nie nalezalem. Przy dworze nalezatem do
grupy, ktéra nazwatbym $rodkowa.

Ksiaze woéwczas odegrywat role posrednika
pomiedzy Shogun’em i cesarskim dworem w
Kyoto, bo chociaz Shogun rzadzit krajem
wszechwtadnie, jak to Shoguni czynili w
przeciagu wielu wiekéw jednakze dla pod
trzymania honorow fikcyjnej legendy uczynit
to za zezwoleniem cesarskim.

Po $mierci lyemochi potezni daimyo wybrali
na jego zastgpce mego pana, ksiecia Yoshi-
nobu. Bytem przeciwny przyjeciu przez niego
tego tytutu z powodu ciagtych zamieszek w
kraju i bylem pewny, ze kazdy nastepca Sho-
gun bedzie miat powazne trudnosci do poko-
nania. Oprdcz tego wysuwaty sie na pierwszy
plan tak wazne kwestje, jak stosunki z cudzo-
ziemcami i jednocze$nie tacy potezni wiadcy
jak Satsuma, Choshu, Tosa i Hizan coraz to
wyrazniej okazywali swoéj stosunek do guber-
natora i coraz to wigksza przychylnos¢ dla
domu cesarskiego.

Ten fakt, ze ksiaze Yoshinoba dziatat jako
posrednik pomiedzy swym krewnym 14-tym
Shogunem i cesarskim dworem, sprawia to.
ze przyjecie przez niego tytutu Shoguna byto
dian kwestja wielce drazliwa. Oprécz tego,
chociaz on nalezat do rodziny Tokugawa, jed-
nak jego galaz rodzinna /galaz Mito/ zawsze
przyznawata dworowi cesarskiemu wiadze
najwyzsza w Japonji. Pomimo to, okolicznosci
zmusity go do przyjecia urzedu, co wywotato
we mnie wielkie rozczarowanie.

Stato sie to w dwa lata po moim wstapieniu
na stuzbe do ksiecia. Bylem woéwczas jego
wice-ministrem skarbu, oprocz tego moim

Miyn ryzowy.

obowiazkiem byto mie¢ na uwadze wszelkie
wsp6tczesne inowacje, jak réwniez mie¢ nad-
z6r nad Ewiczeniami wojskowemi wedle nowej
metody, a mianowicie z karabinami, ktére
woéwczas wprowadzalismy w uzycie.

Wkrétce po objeciu Shogunatu Yoshinobu
zdecydowal posia¢ swego najmiodszego brata
Akitake do Francji na nauki i naznaczyt mnie
cztonkiem otoczenia. Miatem woéwczas 27 lat.

D. C. N.

A Rice mili.
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Uprawa ryxu w Japonji.

WIESCI ZE SWIATA
Z BRAZYLIJI

Delegat Polskiego Komitetu Ratunkowego
Dzieci Dalekiego Wschodu na Brazylje Wiady-
staw Piotrowski nadestat krotkie sprawozdanie
z pierwszych swych krokow, jakie poczynit w
sprawie emigracji rodakow naszych do Brazy
lji. Majac listy polecajace od Poselstwa Pol-

¥ a n

skiego w Tokyo po przybyciu zwréci] sie do
Toselstwa Polskiego w Rio—Janeiro, ktoére
zwrocilo sie do Rzadu Brazylijskiego, a ten
ostatni zgodzit sie na przywiezienie warunkowo
stu rodzin polskich z Syberi, na koszt rzadu
Brazylijskiego.

Poniewaz jdenak prawo emigracji i osadnic--.
twa w Brazylji postanowito, ze potowe kosztow
przewozu emigrantéw pono—si rzad Federalny
w Rio-Janeiro—druga zas potowe rzad stanéw,
do ktorego maja zjechac przesiedlency—
sprawa przeto zostata w toku dalszych rokowan
i starann delegata w porozumieniu i wspdlnie,
z przedstawicielami rzadu w Brazylji. Delegat
udat sie do stanu Parana, gdzie zwarta masa,
najliczniej osiedli polacy i gdzie ziemia jest
najtafisza i klimat zdrowy, aby wystara¢ sie od.
rzadu tego stanu o zgode na zaptacenie kosztu
przejazdu wychodzcom polskim z Syberji;
Podobno do tego stanu emigruje z Europy duzo
niemcow, ale stan ten ma pustki w skarbie i nie
moze lozyc na sprowadzenie polakow z Sy-
berji, sprawa jednak, jak to zaznaczlismy jest
w toku i byc moze, ze sie pomyslnie zatatwi.
Ida wiec starania, aby pomodz rodakom na

Syberji, gdyz ze wszystkich koncow Dalekiego.
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Cultivation of Rice in Japan.

Wschodu plyna narzekania na cigzki los i by-
towanie wygnaicéw. Tymczasem nie radzimy
nikomu zrywaé sic naprozno, z chwilowego
miejsca pobytu swego, a tembardziej wyprz-
edawac sie, gdy sie jaki taki ma dorobek, lecz
czekac cierpliwie, az nadejda juz ogtoszone
pewne wiadomosci, ktére Poselstwo i Kon-
sulaty nie omieszkajg poda¢ do wiadomosci
szerszego ogolu

Sprawe emigracji rodakow z Syberji musza
ujac w rece przedstawiciele rzadu polskiego.

Oprocz sprawy emigracji do Parany delegat
Polskiego Komitetetu Ratunkowego WI. Pio-
trowski delegowany jest takze przez P.K.R.
dla przeprowadzenia akcji pomocy dzieciom
polskim na Syberji dla zawiazania specjalnych
komitetow na zbieranie funduszu na budowe
sierocificow w Polsce

W RESPUBLICE DALEKIEGO WSCHODU

W kraju Przymorskim-—ktéry uformowat w
Wiladywostoku rzad oddzielny od komunistycz-
nego rzadu Dalekowschodniej respubtiki w
Czycie—wre walka bratob6jcza—wlocza sie
partje partvzantow tak zwanych “‘sopoczni-
kow™. Jaki$ nowy watazka Samarin *'komend-
ant potudniowych grup oddziatéw partyzanc-
kich" ogtosit ultimatum, # ktérym wypowied-
ziatl wojne bratobdjcza. Z nim na' wspolke
grabia ludno$¢ i morduia szajki chunchuzow.
Bandy wlocza sie. oddziatami po 100—500—700
ludzi., Szeczegolniej dat sie we znaki oddziat
zlozony z 500 tudzi pod dowddztwem Li-fu.
Bandy te zmieszane sa z rosjanami i kor.e-
anczykami jak np. partja Kao—sa—na. Oddziat
Li?fu otrzymuje zotd- od Daleko-Wschodniej
respubtiki terroryzujac ludno$¢. W kraju tym
znajduje sie okoto 4.000 chunchuzow.

W Czycie stan wojenny. Zycie zamarto.
"Gospolitochrana™ robi obtawy i zabiera
pienigdze, gdzie zwacha. Miasto tonie w
ciemnosciach. O’zmierzchu slychac nieustanne
strzaly. Przez cala, noc tylko o$wiecony jest
gmach “Godpolitochrany, gdzie badaja aresz-
towanych obywateli, wszedzie nagromadzone
sa wojska z Rosji europejskiej, jak kawaterja
Budiennego i czesc armji sowieckiej pod wodza
Tugaczewskago, niegdy$ na polskim froncie
watczacych. Chaos—nowe krwawe walki i-
nowe ofiary, a pomiedzy niemi nasi rodacy,
nasze dzieci.

Jak sie w tych krajach zyje opisuje w kilku
stowach jeden z mieszkaficow miasta Blago-
wieszczenska w liscie do Polskiego Komitetu
Ratunkowego pod data 5 pazdzierika b.r.
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“Zyjemy w przededniu nieznanej nam, niesty-
chanej katastrofy. Kolejowcy za 10 miesiecy
pracy na kolei otrzymali gazy zaledwie po 5
rubli, a jak i z czego zyja? Rozumie sie z
kradziezy, lecz kradzieze i inne braki niezad-
tugo juz doprowadza kolej Amurska do nieslys-
zanego zjawiska, do zupelnego spoczynku.
"Mniejsza o to, ze koleje stana, gdyby kraj
ten miat pod dostatkiem chleba, ale pamietaj-
my, ze posucha zniszczyta w nim urodzaje, jaki
los wiec g6 czeka? Oprocz wszechludzkich
uczuc litosci dla nich oamietajmy takze, ze
ze znajduje sie tam okolp 8—10. tysiecy pola-
kow.

Swiatynia budyjska w Tokyo.

A Buddhist Tempie, Tokyo.

ZYCIE POLSKIE W DALEKO-WSCHODNIEJ]
RESPUBLICE.

W Blagowieszczensku nad Amurem nieurod-
zaj, przy ustroju komunistycznym rzadu, na
czele ktorego stoja przewaznie zydzi. Oto sa
krotkie wzmianki z miejscowej gazety komuni-

stycznej “Amurska Prawda”, ktére bez zad-
nych dodatkéw illustruja doskonale zywot
mieszkancow tej nieszczesliwej krainy, dot-

knigtej plaga rzadéw bolszewickich. W miej-
skim szpitalu wynaleziony zostat szczegélny
sposob przygatawiania materacéw dla chorych.
Oto zamiast uzywanej dotychczas stomy lub
siana materace sa napetniane zeschlemi lis¢mi,
opadajacemi jesienia z drzew. .Liscie sa
wilgotne, pokryte plesnig i gnijace. Watpliwe
bardzo, czy pomaga to do wyzdrowienia leza-
cego na nim chorego. Ale trudno—gospodarka
bolszewicka sprowadza ludno$¢ do zupetnego
zdziczenia—ubiera ludzi w zgrzebne brudne
wory i niewyprawione skory i kaze spoczywaé
chorym na posianiu z zgnitych wilgotnych jes-
iennych lisci.

W tej samej gazecie jest ogtoszone wezwanie
rozpaczliwe : “Ratujcie dzieci, umierajg z gtodu
—bierzcie na przekarmienie.” W odezwie tej
moéwi /Amurski Oblastn. Komitet/ ze dzieci
te nietylko nie jadaja chleba, lecz nawet surro-
gatow imitujacych chleb.

Okropne wiesci. Zgroza prze]muje nas, gdy
pomyslimy sobie, ze tam cierpig takze i umi-
erajg z gtodu polacy i dzieci polskie, a ratunku
niema.

Rzady Nadamurskiej prowincji opanowali
semici. Redaktor "Demokratycznej mysli” w
Blagowieszczensku za to, iz sie pomylit i
zamiast Europejskiej Rosji napisat “jewrej-
skiej /zydowkiej/ zostat uwieziony i czeka go
sroga kara. Z komicznego zakrawajacego na
anegdote zdarzenia zrobiono powazne przestep-
stwo polityczne. Dowodzi to tylko ze u steru
rzadu stojg ludzie o umyéle Ograniczonym,
ktorzy za lada bagatele mszcza Sie, bede¢ z
natury drazliwymi bardzo w sprawach swego
nacjonalizmu.
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HARCERSTWO POLSKIE NA D/W.

Podajemy sympatyczna wiadomos$¢, przesiana
przez Polski Komitet Ratunkowy w Tokyo
Redakcji. P.K.R. stale otrzymuje z Charbina
od miejscowego hufca harcerskiego raport
o czynnosci jego, ktérych odpisy zostaty prze-
siane redakcji. Z raportéw wida¢, ze hufiec
skiada sie z dwoéch druzyn: 1/ imienia Kazi-
mierza Putawskiego /druhéw 28/ i 2/ imienia
Kroélowej Jadwigi /druhen 14/ pod kierownict-
wem druha tyska—Polanskiego. Sprezyscie,
tego sprawuje sie hufiec—ducha polskiego cho-
wa i rozwija w dzielnej mlodzeinczej duszy
harcerzy polskich na dalekiej obczyZi szlach-
stnosc, moc, tezyzne i milosc Polski. Zyczymy
z catego serca hufcowi dalszej moznej, coraz
ku wyzynom ducha i krzepkosci ciata—dazacej
pracy harcerskiej. Pragniemy—aby byfa ona
wzorem godnem nasladownictwa i aby jak naj-
liczniej rozszerzato sie harcerstwo polskie—har-
cerstwo ciata ducha—na obczyznie wsrod
naszej miodziezy. Redakcja z czasem postara
sie w osobnym artykule poda¢ historje harcer-
stwa polskiego na Dalekim Wschodzie. Obec-
nie zaznacza, ze oprocz hufca harcerskiego w
Harbinie znajduje sie réwniez hufiec we
Wiladywostoku i druzyna w Czycie, byly roz-
niez préby zorganizowania druzyny w Nikolsku
—Ussuryjskim, czy sie jednak utrzymata jaka
organizacja niewiadomo.

ROZRUCHY NA UKRAINIE

Na Ukrainie walczao wiadze dwa polityczne
stronnictwa. Jedno—bolszewickie, na czele
ktorego stoi Rakowski, drugie—antybolsze-
wickie, na czele ktorego stoi Petlura.

Czesc granicy pomiedzy Polska, a Ukraina
stanowi rzeka Zbrucz.  Stronnictwa owe
prowadza miedzy soba spory i wasnie polity-
czne tak dobrze na terenie Ukrainy po jednej
stronie Zbrucza, jak i w pasie pogranicznym,
po drugiej jego stronie, gdzie uciekaja z
Ukrainy Sowieckiej masy zgtodniatej ukrain-
skiej ludnosci.

Ostatnimi czasy spory polityczne zamienity
sie w rozruchy. Rozruchy te wybuchly na
terenie wylgcznie ukrainskim i prowadza sie
li tylko pomiedzy ukraincami.

Ze wzgledu na biizkosc. terenu tych roz-
ruchéw Rzad Polski nakazat niezwtoczne zam-
kniecie granicy i oczyszczenie pasa granicz-
nego. Jest to najlepszym dowodem, ze wbrew
tendencyjnie rozsiewanym pogtoskom Rzad
Polski nie miesza sie do tych walk zupetnie.

Zurawie w Hibya parku w Tokyo.
Cranes in Hibiya Park, Tokyo.

wiesci'z T aponiji.
SWIETO ZtOCIENI.

Dnia 15 listopada dwor cesarski w Tokyo
obchodzit uroczyécie stare narodowe $wieto
Ziocieni /Chryzantemy/. Na przepigkny ten
obchod zaproszeni zostali postowie i urzednicy
wszystkich mocarstw rezydujacych w Japonji
do patacu cesarskiego Akasaka. Pomiedzy
innymi poset polski p. Stanistaw Patek z per-

sonelem poselskim oraz prezes Polskiego Ko-
mitetu  Ratunkowego . Anna Bielkiewi-
czowa. Okoto 5.000 osob zapetnito plac z Aka-
saka. Piekna, petna jasnych cieptych promieni
Pstonecznych atmosfera jesieni japonskiej, prze-
npyszne mocna czerwienia jesienna ubrane
> klony, odbijajace sie w cichych, niemaconych,
jak szkto przeczyste sadzawkach—najcudow-
jniejsze pi6ropusze, kity, burchany, cala po-
twoédz odmian i gatunkéw najbarwniejszych
gprzeroznych ztocieni—wszystko razem przed-
stawiato bajeczny kolorystyczny obraz iscie
wschodni. Tylko w Japonji mozna widzie¢ cos
Jpodobnego. Takie okazy ztocieni, jak od-
>miana ‘““chana—kazura”, ktérej jedna todyga
dzwiga zolty i jaskrawy kotpak z 566 kwiatow,
lub  “chibarino-toko", jasniejaca rozowa
powodzig 513 kwiatéw, na jednej todydze.

Trzy orkiestry muzyki dworskiej i wojskowej
napetniaty powietrze jesienne melodyjnemi
dzwigkami motywow japoriskich i europejskich
naprzemian.

Lad—porzadek—nastréj dostojny nadawat,
jakby tlo starogreckiego pickna, catemu ob-
chodowi—radosne a petne harmonji i storica.

Jej cesarska mosc cesarzowa Japonji miedzy
innymi pozdrowita posta polskiego, ktory
przedstawit jej cesarskiej mosci sekretarza
poselstwa p. Moscickiego i radce legacyjnego
p. Zaniewskiego z matzonka.

W  charakterystycznych pawiljonach urza-
dzono przyjecie dla ciata dyplomatycznego, a
publiczno$¢  oddzielnie przyjmowana byta
ciastkami i delikatesami.

MI1SCELLENEA.
Dnia 10 listopada w przejezdzie przez
Japonje do Polski odwiedzit redakcje “Echa

Dalekiego Wschodu™ p. Weber z matzonka,
znany zastuzony dziatacz spoteczny na Dale-
kim Wschodzie Ina niwie polskiej tacznosci,
oéwiaty i pomocy niezamoznym polakom. Pp
Weber odjechali dnia Il listopada z Jokohamy.
Zyczymy zastuzonemu, isedziwemu obywate-
lowi “szcze$liwej podrozy" i dalszej zacnej
pracy na ziemi rodzinnej dla dobra Rzeczpos-
politej.

Dowiadujemy sie ze Nakfadem Konsulatu
Polskiego w Charbinie opuscita prase “Kon-
stytucja Rzeczypospolitej Polskiej" uchwalona
prez Sejm Ustawodawczy dnia 17 marca 1921
roku.

Cena pojedynczego egzemplarza w jezyku
polskim 30 sen japoriskich.

Do nabycia w kancelarji Poselstwa—Azabu
—Zaimokucho 55.

Pan Minister St. Patek wraz z catym per-|
sonelem Poselskim Polskim oraz prezes Pol-l
skiego Komitetu Ratunkowego Dzieci Dale-
kiego Wschodu zegnali 30 pazdziernika b.r.
odjezdzajaca do Polski pania Kawakami, zong
Posta Japoriskiego w Warszawie. Zyczac jej
szczgéliwej i pomyéinej podrozy Oraz szcze-
$liwego i pomyélnego pobytu w Polsce, Poset
zaznaczyt, ze matzonka jej posta japonskiego
w  Warszawie  przyjmywano nadzwyczaj
uroczysécie, z oznakami najwyzszej sympatji
i ze réwniez pani Kawakami znajdzie takiez
zyczliwe i serdeczne przyjecie w Polsce.

Poselstwo Poskie w Tokyo nadestato do
Polskiego Komitetu Ratunkowego otrzymany
przezeri od Poselstwa Polskiego w Waszyng-
tonie odpis pisma, rozestanego w sprawie
pomocy dla polakow z Syberji, do swzystkich
pism polskich w stanach zjednoczonych Ame-
lyki Pétnocnej, ktére brzmi: “Szanowny Panie
Redaktorze! Poselstwo w Waszyngtonie otrzy-
mato od Poselstwa z Tokyo depesze:
“Potozenie polakow na Syberji katastroficzne,
repatrjacja, lub przezimowanie wymagaja ofiar-
nego wspétudziatu spoteczeristwa. Upraszam



usilnie o poparcie akcji sktadek. Patek.

W prze$wiadczeniu o koniecznosci natych-
miastowej pomocy i liczac na wy—prébowana
ofiarnoé¢  kolonji amerykanskiej ~Poselstwo
goraco popiera mysi akcji ratunkowej w zwiazku
z przedsiewzieciem d-ra Jakobkiewicza, wice-
prezesa i delegata Polskiego Komitetu Ratun-
kowego i prosi o opublikowanie w swem pocz-
ytnem pismie odpowiedniego apelu.”

S. P. HARA.

Takasi Hara ur, 2/11- 56 r. w Morioka, na
Polnocy Japonji, syn dworzanina daimyo Nam-
bu. Nauki pobierat u okolicznych prywatnych
nauczycieli. Jako mtodzieniec przyjechat do
Tokyo szuka¢ szczescia, pracujac gdzie sie dato
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i starajac sie dopei¢) jaktylko mogl swoje
wyksztatcenie; majac pociag do dziennikarstwa
Hara byl wspolpracownikim w jednym z wiek-
szych dziennikéw w Tokyo. W 1882 r. poje-
chat w specjalnej misji do Korei wraz z Marki-
zem Inoye, pézniej sluzyl w Ministerjum Spraw
Zagranicznych. Nastepnie byl konsulem w
Tiensinie, sekretarzem i charge d’affaires w
Paryzu. W 1895 r. byl naznaczony wice-
ministrem agrykultury i handlu. W 1896 byl
ministrem w Korei, jednakze w 1897 pozostawia
to wszystko i wraca do dziennikarstwa. Byl
on prawa reka ksiecia Ito, gdy ten byl przy-
wodca partji Seiyukai, ktéra sie sformowata
1900. W rzeczyistosci Hara byl prawdziwym
szefem tej partji z goéra dziesiec lat. 1900 byl
naznaczony ministrem komunikacji i wszedt do
gabinetu ministréw, z ktorego ustapit po

S. p. Takasi HARA premjer ministrow.
The deceased Prime Minister Takasi Hara,
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upadku gabinetu partji Seiyukai 1908 r. Pod-
rozowal po Stanach Zjednczonych i Europie
w 1908 i 1909 r. W 1913—14 spetniat obowiazki
ministra spraw wewnetrznych i 1918 r. po upad
ku gabinetu Terauchi, zostat mianowany prem-
ierem.

Stal na czele panstwa 3 lata, az do chwili
tragicznego zgonu.

Hara byl bezwarunkowo najpopularniejszym
premjerem, rzadzit krajem silna reka i wola na
zasadach liberalizmu.

Hara byl pr 1 najsilniej;
elementu panstwa, byl liberatem, nadzwyczaj
zdolnym politykiem i wiedziat, jak zachowac
robwnowage miedzy partjami opczycyjnemi.
Stopniowo na miejsce elementéw biurokraty-
czno-wojskowych  wprowadzit on cywilnych
politykow.

Miat takze zaufanie grupy reakcjonistow.
Byl tak zwanym, w Japonji mezem stanu partjy-
dla dobra wigkszosci narodu i swej partji.
Prowadzit Japonje droga, ktora musial isc
‘ionstytucyjny postep. Wazniost sile polityczna
rzadu w Japonji na niebywale przedtem wy-
zyny. Przedtem nim stal sie politykiem—byl
biurokrata. Byl skromnym cztowiekiem na
ktorym mozna byto w zupetnosci polegac, nie
ubiegat sie o honory i byl wiernym swoim
przyjaciotom.

Chociaz tyluly nieraz mu byly nadawane,
jednak wolal on pozostawac zwyczajnym
$miertelnikiem i wyrazat zyczenie, by na jego
grobie nie byly wymieniane rangi dworskie.

Premjer Hara w otoczeniu kilku przyjaciot,
naczelnika stacji, oprocz tego paru policjantow,
skierowywat sie na gtéwnej stacji w Tokyo do
pociagu, gdy zostat napadniety przez 18—let-
niego mtodzienica, ktory mu zadat cios sztyletem
w serce, nim otoczenie mogto zda¢ sobie
sprawe co sie stalo Zabojca jest fanatyk
polityczny, ktéry od dosc dawna $ledzit
premjera.

WIESCI Z POLSKI.

ZAMACH NA NACZELNIKA.

25 wrzednia, kiedy Naczelnik Panstwa we
Lwowie wsiadat do samochodu z wojewoda
Crabowskim, rozleglty sie trzy strzaly, ktore
ranity lekko wojewode. Sprawca zamachu
byl rusin Fedak, syn adwokata ze Lwowa.
Naczelnik wyszedt bez szwanku. Publiczno$é
rzucita sie na Fedaka i poturbowata go srodze.
Sprawca zamachu zeznat, iz nie miat zamiaru
strzela¢ do Naczelnika, lecz w obecnosci Nac-

zelnika, chcac zaznaczy¢ nienormalne i zle
stosunki w Malopolsce. zamierzy! zabodjstwo
wojewody  Grabowskiego. Tyle mowia o

zamachu na Naczelnika Panstwa gazety lwow-
skie i Warszawskie. Czytelnikowi polskiemu,
az nadto sa znane niezdrowe stosunki galicyj-
skie—wina ktérych jest nie naréd. polski, ani
bratni naréd ukrainski, nie rzad polski tembar-
dziej, lecz owe pokatne tajne organizacje anar-
chistyczno—szowinistyczne popierane i utrzy-
mywane pieniedzmi naszych wrogow.

SOJUSZ Z FINLANDJA.

“Latawia Vestensis” donosi, ze wszczeto
rokowanie o przystgpienia Finlandji do sojuszu
polsko—rumuriskiego. Notujemy to jako
wazny fakt polityczny w kierunku szczerych
wysitkéw polskich do utrwalenia statego
pokoju, przez potaczenie sie w sojuszu catego
rzedu panstw—ktore by stanowity odpor prze-
ciwko zakusom wszelkiego rodzaju zaborcoW
i ktoreby staty na strazy porzadku i tadu.
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Zrodla lecznicze (gorace) ‘ Poratunek ' na Kamczatce.
Hot spring in Kamchatka.

W SPRAWIE GALICJI WSCHODNIEJ

W grudniu r. 1919, na konferencji w Paryzu
zapadta decyzja Rady Najwyzszej, mocg ktorei
Polska otrzymata mandat na Galicje Wschod-
nia na dwadzieécia piec lat—

Trudno byto zrozumie¢ przyczyny
decyzji :—

a/bo Galicja tak Wschodnia jak i Zachodnia
od setek lat nalezata do Polski i, jako jej czesc
skladowa, po podziatach zostatal przytaczong
do Austrji,

b/bo do Rosji Galicja nie nalezata nigdy i
Rosja nigdy sie o nia nie upominata,

c/bo w sprawie ustanowienia nowego! pan-
stwa ukraifiskiego Konferencja Paryska nic nie
stanowita,

d/bo wreszcie zadne z panstw na gruzach
Austrji powstate, ani sama Austrja w tym
stanie, w jakim ocalata, zadnego sporu co do
Galicji nikomu nie zameldowata.—

Polska wniosta protest, na skutek ktorego
Rada . Najwyzsza powyzsza swoja decyzje
zawiesita. O fakcie tym referowat w parla-
mencie francuskim w koricu grudnia sam 6wc-
zesny prezydent minitsrow p. Clemenceau,
podkreslajac, ze i prezydent Lloyd George
osobiscie wyrazit mu swoja zgode na to, aby
ta decyzja byta zawieszona

takiej

W ten sposob Galicja Wschodnia pozostata
przy Polsce, ktéra w dalszym ciagu sprawowata
w niej administracje tak. jak i we wszystkich
innych swoich prowincjach.—

Wkrétce potem Rosja rozpoczeta z Polska
pertraktacje pokojowe. Ententa, a w szczeg6l-
nosci Anglja o$wiadczyta Polsce oficjalnie, ze
nie wdaje sie w ta sprawe, gdyz na wypadek
dalszej wojny pomaga¢ Polsce nie moze,””

Anglja woéwczas prowadzita z Krasinem
pertraktacje natury handlowej.—Polska pozo-
stata sama, dokoniczyta wojne i 17-go, marca
1921 r. zawarta w Rydze pokoj z Rosja i
Ukraina,—Na mocy tego pokoju rzeka Zbrucz
stanowi granice Polski.—

W ten sposob ponownie Galicja Wschodnia
pozostata przy Polsce, weszta w jej granice,
tym razem juz na mocy umowy /dobrowolnego
traktatu/ z Rosja i Ukraina. Ententa pozo-
stawita Polsce suwerenne prawo obrony Gali-
cji Wschodniej Polska jako suweren, obronita
ja, jako swoja czesc integralna.

Jezeli by stato sie inaczej, jezeli by Polska
zestala pobita i na mocy traktatu pokoju
Galicja Wschodnia zostataby przytaczong do
innego panstwa wtedy Ententa /przyjaciel
polityczny Polski nie miata by ine do decydo-
wania.—

Dla czego i dla kogo?—

U?stop nowejwiatyni we Wladywostoku.
In front of the news Catholic Church in Vladivostok.

SPRAWA WILENSKA.

Sprawa Wilenska przygotowana byta gort'
wie i sprytnie przez naszych wrogow. Now;
projekt Hymansa, ktorj' oddawat Litwe srod
kowa, Litwie Kowienskiej, spotkat sie
wyrazna opozycja ze strony polakow i Litw,now
zarowno. Ludno$¢  Wilenszczyzny — przez
szumne protetsy inanisfestowala swe uczucia
patryotyczne okrzykami “Nie oddamy pol-
skiego Wilna!" Panuje przekonanie ogolne,
ze generat Zeligowski nie ustapi Wilna Litwie
Kowienskiej. Cala ludno$¢ zdecydowana jest
dopomodz mu w obronie kraju.

Na plenarnem posiedzeniu Ligi Narodow—
Liga po dyskusji zrzekla sie sadu nad sprawa
Wilenska, w jednogtosnej rezolucji oprocz
Polski totwy i Estonji, ktore sie powstrzymaty
od glosowania przekazujac wspolne porozu
mienie sie stronom przeciwnym i zachecajac
oba panstwa do zgodnej akcji, oraz ustepstw.

PRAWOSLAWJE. W POLSCE.

Jedna z wazniejszych W|adomosc| z Polskl—-
o panstwowej doniostosci
podjetem staraniu uniezaleznienia prawosta-
wnych obywateli polskich od prawostawnego
patryarchatu w Moskwie. Jest to fakt donio-
stosci wielkiej dla uktadu stosunkéw wewnet-
rznych polskich na kresach, gdyz przez uniez-
aleznienie to unika sie mieszania sie cerkwi
rosyjskiej do spraw wewnetrzynch panstwa
polskiego—ochrania sie od nie-pozadanego
wylywu nieprzychylnego i obcego panstwa
osciennego.

TARGI WSCHODNIE.

We Lwowie dnia 26 wrzesnia otwarte zostaty
przez obecnego Naczelnika Panstwa .
Pilsudzkiego Targi Wschodnie.

Trudno$ci w wymianie towar6w spowodo-
wane wypadkami wojennymi + i zaostrzone
jeszcze po wojnie, sa tym czynnikiem, ktory
podziatat na rozw6j instytucji targow w Eu-
ropie.

Trudy i uciazliwo$¢ podrozy, ponizajace
formalnosci pasportowe, przepisy przywozowe
i wywozowe, olbrzymie koszta potgczone z
jazda kolejami i transportem towarow, cla.
réznice walutowe, niedostepne wprost ceny za
reklame ect. sprawi ze handel we wszy-
stkich paristwach zmiejszyl sie dosc powaznie.

Targi maja za zadanie usuna¢ przeszkody i
umozliwi¢ przemystowi i handlowi normalny
rozwoj

Targi to wielki zorganizowany jarmark, wal-
ka towarowa, ktéra za pomoca wystawy
wzorow i prébek i przy pokaznej ilosci udogod-
nien nadarza najkorzystniejsza sposobnosc do
szybkiego rozwikfania tranzakcji miedzy wy-
tworca i kupcem.

Dlatego wiasnie sa targi czynnikiem o
olbrzymiem znaczeniu handlowopolitycznem.

Donioste znaczenie Targéw Wschodnich nie
tylko dla $wiata handowego polskiego, lecz
takze dla wszechéwiatowego rynku przemystu
i handlu, zrozumiaty doskonale sfery kierujace
handlem miedzynarodowym i licznych wysiaty
swych przedstawicieli z zagranicy.
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Zjechata na targi niemal cala Polska : sejm
rzad, obcy ministrowie, delegacje dziennikarzy.
Ze wszystikch stron Europy zjechali kupcy i
interesowani, aby obejrze¢ placéwke handlowa,
ktora stata sie stawna w Europie.

Ziechali do Lwowa prawie wszyscy postowie
panstw akredytowanych przy rzadzie polskim

—reprezentanci panstw: Romunji, Norwegji
Be’gji, Serbji, Bulgarji itd. Konsulowie
angetscy z Warszawy, Krakowa, Lwowa

Czsmiowiec, referent handlowy przy posel-
stwie wielkiej Brytanji, rada ministrow w
Warszawie  wydelegowata Irowniez swych
przedstawicieli

Pan Kawakami poset japoriski w Warszawie
w towarzystwie kapitana Jamawaky, sekretarza
legacyjnego Uchiyama i polskiego sekretarza
p. Michalskiego, zwiedziwszy poprzednio stara
stolice Polski. Krakéw, groby kréléw polskich
na Wawelu, a takze w Gorach Polskich Tatrach
stynne uzdrowisko na cala Europe Zakopane,
i bogate kopalnie najlepszego gatunku soli w
catej Europie w Wieliczce pod Krakowem,
przybyt do Lwowa i zwiedzit Targi Wschodnie.

Znaczenie Targéw Wschodnich ~ jest
ogromne : |. poniewaz Lwéw potozony jest na
wielkiej drodze handlowej Wschodu z Zacho-
dem, taczacym szlak naturalny Wista—Dniestr.
Potaczenie najkrotsze miedzy Battykiem, a
Morzem Czarnym—miedzy Polnoca i Potud-
niem. Handel jest nadzwyczaj czuly na stan
komunikacji i od drég zupetnie zalezy.

2. Przez Polske wiec przechodzi¢ musi
zmaczny transport handlu i przemystu z
Zachodu Europy z wietkiemi obszarami Rosji
posiadajacej niezmierne zasoby surowcow.
Nad szlakiem Wisty, Dniestru, krétkim, tatwym
do przegniecia naturalnego kréluje Lwoéw na
mat®j przerwie suszy. Juz dzi§ Lwow jest
wielkim wezlem drég. Targi Iwowskie sa
pierwszym krokiem zorganizowania ujecia’ w
nat ralne ramy fali wymiennej Wschodu z
Zachodem. Lwow stoi na szlaku zasobnej,
bogatej, zyznej Ukrainy, z ktorej jak z spich-
lerza mozna czerpac zbywajace zboze i
produkty rolne. Spodziewanym jest, iz na
Targach Wschodnich beda zawiazane pomied-
zy  wielkiemifinnami  $wiata  handlowego
traizakcje, ktore podniosg wzwyzke waluty
polskiej

W TAJDZE SYBERYJSKIEJ.

Czytelniku polski na chwile oderwij sie od
rzeczywistosci—od gwaru zycia trosk i potrzeb
codziennych—zapomnij na chwile—ze nad
iwoim krajem $wieci promienne przepyszne
stonce Wolnosci i—cofnij sie mysia w przesz-
tos¢—przezyta przez Naréd nasz—wczoraj.
Wroc mysia do dni swej niewoli i krwawych
zmagan—rozerwij zabliznione wolnoscia dzi-
siejsza rany stare i w skupieniu ducha—
stuchaj!

A dla wigkszej skruchy—jesli chcesz zréb to
w rocznice Powstania. Posyp glowe swa
szarym popiotem wspomnieri Niedoli Narodu i
stuchaj.—Stuchaj sercem milosnem—nie uchem
tylko. Aby sie bolem przejeto i smutkiem
cichym twe serce—aby$ przezyl znéw—prz-
esztoé¢—ktoéra jeszcze jest jednak terazniejs-
205Cia.

Stuchaj.
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stonce  Wol-
Jest czastka

Nie wezystkim jeszcze $wieci
nosci dzisiaj—nie wszystkim.

pi Wielkiego Narodu naszego, ktéra jest w
Niedoli, ktéra ciagnie dalej nic bolesna—nic
krwawa  martyrologji  polskiej—dzit

dnia wczorajszego—dziedziczka—niewo
kazematow—turm—Kkatorg

Stuchaj—na Syberji dzieja sie rzeczy strasz
ne. Fantazja poety tego nie wypowie w
przeno$ni—a juz stowa jeno slabem echem
beda. . . .

Wiosy powstaja ze zgrozy niewymownej—
dreszcz zimny przebiega ciato—] ongi—
kiedy dziecieciem stuchate$ straszliwiej bajki—
piastunki—o zmorach. . . Wypieki miate$ ra
twarzy—drzales z przejecia, pacholece serdu-
szko bilo ci tempem przyspieszonym, jako
kotatka gwattowna. Wroc dzisiaj do dni owych
dzieciecych i stuchaj. To cos widziat wyob-
raznia i czul w bajce—bedac dziecigciem—
dzi$ dzi polskie na wygnaniu wid czuja
na jawie. Opowiem ci prostemi stowy
czasteczke dziejow tych, jedna tysigczna—
jedna setnotysiaczna moze tragedje z tragedyj
—z przeogromnej bolesnej Ksiegi Niedoli
Polskiej na Syberji.

Stuchaj sercem.

“Na puste eolskie na zamglone pola siadty
dwie siostry Dola i Niedola. . . Tak $piewat
lirnik mazowiecki—dawno juz. dawno. . .

Byly to czasy niewoli. Nedza polska—lach-
maniarka mama wi6czyta sie po ziemiach
naszych—a Dola rzadko zagladala w porannem
majowem usmiechnietem stonku do zamglonego
okienka pod strzeche poska—gdzie jej siostra
zla Niedola pracowicie przedta nic markotna,
bolesna niewoli i nedzy i tesknoty poski
| szta ta Niedola gnana wichrem wojny wi I—
kiej 1915 r. w ogromnym tlumie wygnancow,
szta markotna i 'przedta chorébska, tesknice,
niemoc i boi i cale piekto serdeczne okrutne
tej wedréwki—szta kedys na Wschéd—na
Wschéd. . kedys na Potnoc—w ziemie niez-
nane, zimne, serowe i tak niemilosciwe, dalei
—a dalej. . . llez to dramatéw uprzedta—nad
ilu mogitami sie trzesta w niemocy strasznej,
nad ilu kolebkami meczonych niemowlat
tamata dionie. . . Ile obtednych z bélu srogiego
oczu widziata, i ilez razy ogluchta i stezata z
rozpaczy i zdawatlo jej sie, ze byta juz kamien-
na. a ona tylko zdretwiata ze zgrozy, aby potem
ocknac sie i dalej cierpie i dalej snu¢ przedze
u.meczen narodu polskiego. . . Hez tam mogit,
ile krzykéw dzieciecych od naszej Polski hen !
przez ogromny szmat globu rozsiato sie? Ile?
Oj, nie napisac ci pioro—nie policzy¢ rachubo,
nie wyspiewaé ci piosnko catej meczarmi i
piekta tego; bo tej ilosci mak zadne serce nie
zniesiei peknie z bélu. . .

| przedziesz jeszcze, oj przedziesz zla
Niedolo w Syberji markotna przedze swa doty-
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chczas niejednemu polskiemu dziecieciu. .

Ojciec zginat na wojnie. Takie to juz jakie$
naturalne i proste sie stato. . . Ojciec zginat na
wojnie. Nawet tragizmu sie nie czuje.—Co?
Zginat na wojnie i basta, a matka z dwojgiem
dzieci szta z fala wygnaicza na Wschéd. A
wraz z matka szta Niedola i przedta nic cicha
opetaricza wedrowna nic zycia. . . Trzeba na
chleb powszedni zarabia¢—trzeba przytuliska
i ciepta, aby przeczekac—aby doczekac sie
korica wojny, aby wroci . | matka praco-
wata. A Niedola szta wciaz za nia i przedta.
Wsrod obcych nie przychylnych ludzi o czerst-
wych okrutnych duszach w Kraju zimnym, jak
ich serca, zatrzymata sie i znalazta prace. Bylo
to w Kurhanie w Syberji. By la z zawodu
fryzjerka. Zawod sie optacat. Karmita wiec
dwoje matntkich swoich—pachole trzechletnie
i dziewczatko dwulatke—Gienie. Ale Niedola,
usiadta réwniez przy niej i przedta dalej. Matka
wychodzita zrana z domu dla zarobku i dzieci
musiala powierzy¢ opiece obcej osoby. Najeta
jakas kobiete, ktora zla okazata sie i podia,
jak grzech $miertelny: ktéra serca nie miata
wecale, a chowata w piersi zamiast serca instynkt
ohydnej zbrodni. Jedza ta nosita sie z zamiarem
okradzenia wygnanki matki. Ale przezorna
matka, jakby przeczuwata seroem kochajacem.
ze Niedola ja nie opuscita i trwozac sie o los
dzieci powierzyta opiece wihascicielki domu swe
sierotki i skromny majatek. Zla najmitka nie
mogta wiec krasc i przebiegly jej padalczy
umyst, doputy -wypatrywat, doputy $ledzit
chytrze i przebiegle, az upatrzyta chwile
stosowna do spetnienia kradziezy marnej. . .

Pewnego letniego poranku zwineta najmitka
wszystka bielizne wygnanki wszystka odziez
dzieci jej i azeby pozory przybra¢ wszelkiej
niewinnosci wzigta na rece dwuletnia dzie-
weczke Gienie, a opowiedziawszy sie przed
whascicielka, ze wygnanka jej rozkazata isc do
lezni w mieécie, wyszta niepostrzymana przez
wlascicielkektora nie przypuszczula zbrod-
niczych zamiaréw.

Pozno wieczorem wrécita matka. Ktoz opisze
jej rozpacz niestychana. Ani odziezy, ani
bielizny, ani ukochanej céreczki. . . Mniejsza
o tachmany, mniejsza o rzeczy—niech by
przepadly, lecz jej dziecie? Co sie z nia stato?
Pobiegta do milicji—pobiegta na rynek, spod-
ziewajac sie przylapa¢ ztodziejke na goracym
uczynku, sprzedajaca cudza wlasnosc. .

Naprozno. Zadnego siadu. Naprozno matka
w obtednej rozpaczy szarpata wiosy na gtowie,
naprozno lzy jej sptywaty obficie po bladych
policzkach,, gorzkie tzy trwogi o los dziecigcia.

. Naprozno—nie daremnie Niedola wygnan-
cza przedta jej szara nic zycia—niedaremnie.

Uptyneto trzy dni—trzy doby. .

D.C.N. W. Lazega
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Z FRAGMENTOW SYBERYJSKICH
POZEGNANIE WYGNANCA.

io katorgi-lodowata strono

Kraino ktorej nigdy nie rozmarza lono-

W usciskach twoich krew w zytach mrozacych

licz zastygto polskich serc gorgcych!

lluz pomarto najlepszych z narodu

w Iodowcach twolch za wolno$¢ Ojczyzny!

Ubrana w $niezne niezmierne ptaszczyzny
Dzikie twe ludy, jak dzika natura-
Hord Czyngishana kolebko ponura—
Ja cie bez zalu zegnam Syberjo okrutna—
Twa przesztos¢ krwawa i jak turma smutna
Wspomnienie twoje mysi straszna zapala—
O niechze ciebie niepamieci fala—
Na zawsze skryje dla mnie—i niechaj o tobie
Mysi ma jedynie wspomni—jak o grobie.
Bos ty byta dla Polski kraina niedoli—
Bos ty byta dla Polski kraina niewoli. .
Ja cie zegnam bez zalu $niezysta ptaszczyzno—
ja cie zegnam bez zalu meczarni Ojczyzno.
fobie $piewa pochwale katorznik pijany—
Tobie graja okuci nieszcze$ni w kajdany
Marsz kajdaniarze. . .Katowska piosenka
Strasznym terrorem okrwawiona reka
Na balabajce bezmyslnie ci $piewa
Czeldon—i mongol wddka mozg zalewa
Chwalac twoje obszary Syberjo ogromne—
Ja cie zegnam i wkroétce o tobie zapomne.
W. Lazega.

KORESPONDENCJA Z BLAGOWIESZC-
ZENSKA.

Ciezkie chwile przezywa obecnie kolonja
polska w Blagowieszczensku. Zbliza sie lek
w postaci gtodu, ktory grasuje w catej Syberji
i do nas juz zawitat. Trzy miesiace nie mit
my deszczu i posucha, jakiej nie pamietaja
starzy, zniszczyta na polach caty plon rolnika.
Zboze, pszenica, owies wszystko przepadlo
tak, ze nie kazdy gospodarz zebrat to co zasiat,
a kartofle i jarzyny spalito sionce tak, ze nie
optaci sie je zbiera¢. Dawniej my mieszkarcy
miasta nie wiele bysmy sobie robili z tego
gtodu, bo Zachodnia Syberja byta spichlerzem,
zkad dowozono nam zboze, mieso i inna zyw-
nosé. Ale dzisiaj tam glod i nie tylko glod—
tam wojna domowa i zaraza dziesigtkuje lud-
nos¢; ztamtad ludzie uciekaja do nas i prosza
0 pomoc. A czemze my im dopomo-
zemy, kiedy sami nic nie mamy? kolonja nasza
nie byta nigdy bogata, ale bylismy stosunkowo
zamozni i biednych miedzy nami prawie nie
byto, bo Syberja poprzednio byta krajem,
gdzie kazdy, kto chcial pracowaé—mogl sie
czego$ dorobi¢. Pracowano tez i nie jeden z
polakow dorobiwszy sie majatku sktadat
oszczednosci w banku i marzyt o powrocie do

cjczyzny, aby spedzie tam resztke zycia.
Trudne byto zycie na obczyznie ciezka praca
wsrod spoteczeristwa, sktadajacego sie w

znacznej czesciz kryminalistow, lees nadzieja
powrotu krzepita ich dodawata otuchy do
wytrwania. Z wybuchem rewolucji, wszystkie
nadzeije rozprysty sie, jak banka mydlana.
Uprawniony rabunek zrujnowat wszystkich.
Ogtoszono dewaluacje kapitatu, na podstawie
ktorej banki za tysigc rubli wydawaty jednego
rubla, tak odrazu przepadly wszystkie oszczed-
nosci zbierane dtugoletnia praca.  Komunisci
wyraznie daza dotego, aby cala ludzko$¢ zamie-
ni¢ na gromada zebrakéw. Urzednikom oddaw-
na nie ptaca pensji, poczatku dawano troche

maki, zapatek i mydla—dzi$ i tego niema—
komunisci proponujg tylko zapatki i c¢wieki
zelazne! Komunisci spedzaja ludzi do robot

przymusowych, do wytadowywania fadunkéw i
nie placac i nie karmiac. . . Poniewaz u steru
rzadow  komunistycznych przewaznie stoja
ateisci i ludzie pochodzenia semickiego, dzien
dla robot przymusowych wyznaczyli niedziele.
Nie robiono przytem zadnej rdznicy pici i
wieku. Gwattem spedzano intyligentne panny
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i kazano im tadowa¢ mokre drwa na statki w
jesieni, a gdy te ostatnie drzac z zimna dzwiga-
ty ciezkie kloce matymi raczkami nienawykle
do ciezkiej pracy—tlum komunistéw, przygla-
dajac sie nieumiejetnej robocie, z rekami
zalozonemi w kieszenie, czynigc przytem
grubijanskie i cyniczne uwagi, zanosit sie od
$miechu.

Zbeszczeszczono domowe ogniska.  We
wiasnym domu nie jest sie bezpiecznym. Do
domow z rozkazem tak zwanej “kwartirnej
komisji” nie pytaja¢ o zgode wiasciciela
wprowadzajg ~ gwattem  zgraje  lokatorow
przymusowych zbyt czesto kryminalistow.
Czeste sa wypadki, ze wyrzucajg gospodarza z
domu gdy ten ostatni wpadnie w oko i upod-
oba go sobie jeden z komisarzy. Mieszkaja
polacy w Daleko-Wschodniej respublice, ktéra
ogtasza liberalna konstytucje, lecz w gruncie
rzeczy tylko na papierze, bo w rzeczywistosci,
panuje wszechwtadnie komunizm i robi, co mu
sie podoba W szkotach zamiast nauk ucza
dzieci splewow rewolucyjnych, tchnacych
nienawiscia do porzadku spotecznego i religji,
wzywajacych do zemsty i krwawych mordow.
Sumienie wiec nie pozwala posyfa¢ polakom
maleristwa swe do tych jaskin brudu i rozpusty,
a na utworzenie polskich szkol niema pieniedzy
. ... Kazdy z polakow nosi sie z mysia pow-
rotu do Polski. Ale jak wrocic!? Na to aby
jechac morzem przez Wladywostok dokota
Azji, trzeba mie¢ walute, aby optacie podroz
—ale jej zaden z polakow niema. Jechac tadem
na Zachdd przez Syberje niepodobna. Opo-
wiadajg przecie—ze w Syberji Zachodniej i
Rosji panuje taki glod, ze ludzie doprowadzeni
do rozpaczy, rzucaja sie na wagony i rabuja
podroznych, zabierajac wszystka zywnosc, a
takze obuwie i ubranie. To tez kazdemu, kto
sie uda na Zachéd, aby sie przedrze¢ do Polski
grozi $mier¢ gtodowa. Chodzi réwniez up-
orczywa pogtoska, ze wracajacych do ojczyzny
polakow zatrzymuja i zmuszajag do ciezkich
bezptatnych robot dla rzadu bolszewickiego.
Trzeba wiec siedzie¢ i czekac cierpliwie. A
tymczasem zbliza sie zima sroga, zima sybery-
jska, na wspomnienie ktérej strach ogarnia.
Dzi$ juz panuje glod, a potem nadejdzie chlod.
Drzewa niema i srodkow na zakupno takze.
Dzi$ doszto do tego, ze inteligencja rozprzedaje
na targu resztki rzeczy wartosciowych, nieraz
pamiatki po drogich osobach, aby nie umrze¢
z glodu. A coz dalej bedzie? Jest jedno
wyjscie wpisanie sie w poczet komunistow, bo
kto do nich nalezy, ten ma pieniadze, make,
krupy i mieso. Ale polacy tego nie zrobia. .

W SPRAWIE RATOWNICTWA NA
DALEKIM WSCHODZIE.

Polski Komitet Ratunkowy w Tokyo prosl
0 umieszczenie nastgpujacego wyjasnienia
wsrod polskiego spoteczerstwa na terenie
respubliki Dalekiego Wschodu panuje mylne
pojecie o akcji ratunkowej Polskiego Komitetu
Ratunkowego Dzieci Dalekiego Wschodu.
Mianowicie w niektérych kolkach towarzyskich
i organizacjach spotecznych rozpowszechnione
jest minemanie, ze P.K.R. .wydaje z fundus-
z6w zebranych w Ameryce i przeznaczonych
na wywiezienie dzieci polskich z Syberji
pienigdze na utrzymanie i nauke 40 chlopcow
syberyjskich w Cambridge Springs w Instytucie
rzemie$lniczcym w Ameryce—Otoz  Polski

Komitet Ratunkowy prostuje to mniemanie
oéwiadczajac, ze na utrzymanie i nauke tych
dzieci tozy tylko Polski Zwigzek Narodowy w
Ameryce—ze P.K.R. bynajmniej nie wydaje
ani centa na ich utrzymanie, a wiec dzieci te
bynajmniej nie pochtaniaja sum, ktére na nasze
stosunki emigranckie sa bajonskiemi sumami
rzeczywiscie i ktére mogty byc uzyte na re-
patrjacje innych dzieci, potrzebujacych ratun-
ku

Dzigki patryotycznemu uczynkowi Zwiazku
Narodowego dzieci te nie przysparzajac cie-
zaru dla Polski, lecz przeciwnie po ukornczeniu
ich  wyksztatcenia fachowego stana sie z
czasem pozytecznymi jej obywatelami bez
uszczuplenia fundsuzow na ratownictwo innych
dzieci przeznaczonych.

KRONIKA SZANGHAJSKA.

Zycie polskie w Szanghaju ptynie coraz to
powolniejszym tempem—z dniem kazdym i.osc
polakow sie zmniejsza—objawow zycia spclec-
nego brak zupetny.

Z likwidacja Domu Polskiego peklo ostatnie
ogniwo wiazace ze sobag ogol poisai.—

Z.yja wszyscy pozostali skromnie, zajmujac
mate mieszkanka lub pokoiki, tak ze o jakim$
zbieraniu sie na wspoélne chocby pogawedki
i ‘dlugie nocne rodakow rozmowy"—marzyc
nawet nie mozna.—Niema gdzie Biblioteka
Domu Polskiego, zapakowana w skrzyni lezy
gdzie$ na sktadzie i stowo polskie drukowane
bytoby dla nas niedostepne, gdyby nie byto
biblioteki publicznej Dukielskiego, w ktorej
précz ksiazek rosyjskich, angielskich i francuz-
kich znajduje sie tez okoto 1200 tomow pol-
skich z dawnej biblioteki Sinkiewicza we
Wladywostoku.—

Niestety duzo tam brakow-Niema komple-
tow, ale calosc niezta i jest nawet kilkanascie
rzeczy dosc cennych. Szkoda tylko ze
wiasciciele mysia o zlikwidowaniu w bibliotece
dziatu polskiego z powodu matego popytu na
polskie ksiazki. Mato nas, a jeszcze mniej
widocznie takich co czytaG chca—.Mtodzi
naturalnie wola sie ugania¢ za "mlodemi” zas
w chwilach wolnych od pracy, jedzenia i
spania i kinematografu vola bada¢ gruntownie
tajemnice bridg a i poker a, niz studjowac i
delektowac sie stylem polskich pisarzy.—

Jezeli jeszcze dodamy do tego ze prawie
nikt z Szanghaju nie otrzymuje polskich gazet.
ze ruskie lza jak najete i staraja sie tylko to
pisa¢ co moga ztego o Polsce wymyslic, a
angielskie o niej nie pisza prawie nic, gdyz
je Polska tyle obchodzi co nas satelici Saturna
—W.iec zyjemy jak owa przyslowiona “tabaka
w rogu”.—

Cale szczescie, ze to na zdrowie ani humory
nie wptywa i ani zadne choroby, ani tez manja
samobojcza posrod naszej kolonji nie grasuje.—

Stosunki sie wtedy ulozyly doskonale; nikt
nikomu w niczem nie pomoze, ale tez Bogu
dzieki i nie przeszkadza, co na terazniejsze
bolszewicko-antychrystowe czasy tez do ob-
jawow dodatnich zaliczy¢ mozna

Jak jaskotki przelotne zjawiaja sie od czasu
do czasu rodacy jadcay do kraju. Ostatnio
przejezdzali panstwo Szczawinscy /Francisz-
kowie/ i p. Gerwazy Kowalski z rodzina z
Charbina.

Z wyjazdem p.p. Szczawinskich ubyt W
Charbinie dom prawdziwie polski, szczery a
goscinny, w ktéorym nie jedna dusza polska
znalazta pomoc i rade.—

Szkoda to dla Charbina znaczna, ale pocie-
cha w tem, ze i Polsce poczciwi, zacni ludzie
sa potrzebni—i ze nie tylko osobniki z pod
"ciemnej gwiazdy" sie tam wybieraja. A
takich moc. 'Pojecia nikt niema jakie tylko
typy i typiki nie zjawiaja sie z pretensjami o
wydanie im polskich paszportow.—I co naj-
ciekawsze, ze dobijajg sie o honor polskiego
obywatelstwa nawet nasi najserdeczniejsi
'przyjaciele” z gatunku "marzacych o wiel-
kiej niepodzielnej Rosji” z podgatunku “Sycn-
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skiej" mniejszosci opowiadajacej o wielkich i
ciaglych” pogromach” w Polsce.—Niewiadomo
czemu sie wiec.ej dziwie, czy nadludzkiej od-
wadze ludzi rzucajacych sie w paszcze “pog-
romu” czy ich ohydnemu tgarstwu. Ale Zzart
na strone. Ze zrodel nawet postronnych
zwracaja uwage na dosc liczne wypadki poja-
wiania sie w Chinach osob zaopatrzonych w
paszporty polskie, do ktérych posiadania osoby
te dojsc mogty chyba droga okolna; lub wsku-
tek zbyt pobieznej filtracji ze strony wiadz
cdnosnych

W Hankou np. obserwowane byly osoby
posiadajace paszporta polskie, z Polska nic
majace a zachowaniem sie swoim zaszczytu
polakom nie przynoszace.

Znany na D. Wschodzie ze swego dowcipu
nieboszczyk Skidelski, w rozmowie z jednym
zc wspotwyznawcéw udajacym  cudzoziemca
spytat go o narodowosci—. Ja sie urodzitem
w  Berlinie—brzmiala odpowiedz.—To co ty
myslisz. ze jak sie golab urodzi w stajni, to
on zaraz bedzie kon?—zapytat Skidelski.—

Zdaje sie ze to pytanie mozna by bez obawy
<Jo wielu ale to bardzo wielu “gotebi” zasto-
sowat.—.

A. G.

KORESPONDENCJA Z CHARBINA.

Kolonja Polska w Charbinie i w ogole w calei
Mandzurji poniosta w tych dniach wielka
strate, wskutek wyjazdu do Kraju p. inzyniera
Karola Webera, naczelnika oddziatu zeglugi w
tutejszym Zarzadzie Kolejowym i jednego z
najbardziej powazanych przedstawicieli miej-
scowego spoteczenstwa.

Zarzad Stowarzyszenia Gospoda Polska,
ktorego p. Weber byl jednym z zatozycieli,
postanowit uczcie stosownie odjezdzajgcego i
W tym celu zwotat w niedziele dnia 23 go
pazdziernika b. r. specjalne uroczyste zebranie
w lokalu Gospody, na ktére przybyto nieliczne
ale zato doborowe towarzystwo najwybitniej-
szych przedstawicieli polskiej kolonji w Char-
binie.

Zebranie zagait prezes Gospody, i odczytat
odpowiedni adres pozegnalny, w ktérym wy-
liczat zastugi odjezdzajacego, jako budownic-
zego miejscowego kosciota i zatozyciela oraz
gorliwego cztonka T—wa Gospody.

Konsul w bardzo rzeczowej przemowie, zaz-
naczyt wszystkie zastugi jakie p. Weber polo-
czyl praca na niwie spotecznej, oraz radami i
wskazoéwkami jakie udzielat przedstawicielstwu
polskiemu w Charbinie, ktéremu w ten sposob
dopOmogl do nalezytego zoryentowamia sie
wsrod trudnych i mato znanych stosunkéw na
charbinskim terenie.

Najzamozniejsi cztonkowie kolonji polskiej
p.p. Myslinski, Nerheim i kilku innych, zebrali
tniedzy soba kwote 1500 jen, ktéra przez-
haczyli na ufundowanie stypendjum inz.
Webera.

Po Zzyczeniach szczedliwej podrozy, ztozonych
przez mlodziez uczaca sie w szkole przy
Gospodzie, zabrata glos panna Helena Dulska
i w pieknej i wzruszajacej przemowie, przed-
szczegolnie Pani Weberowej, i wyrazita nad-
stawita jeszcze raz zastugi odjezdzajacych, na
zieje, ze po przyjezdzie do kraju, beda oni i
nadat pracowa¢ w tym samym duchu co i w
Charbinie. Wielu obecnych wzruszyta ta prz-
emowa do lez.

Cala uroczysto$¢ wywarta glebokie wrazenie
na wszystkich obecnych.

DO CZYTELNIKOW!
Redakcja Echa Dalekiego Wschodu
uprasza o rychle wnoszenie przedptaty i o
taskawe popieranie i rozpowszechnianie
posrod swoich znajomych jedynego na
Dalekiem Wschodzie czasopisma pols-
kiego—. Redakcia.
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Ceny przejazdu wraz z utrzymaniem :

Zapisy na miejsca przyjmuje firma Kunst & Albers we Wlady wostoku.
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Statek

odejdzie jezeli zgtosi sie liczba 803 pasazeréw, jezeli zas ta liczba nie bedzie osigg-

nieta to depozyty beda zwrdcone.

LIST DO REDAKCII:
Sz. P.

Proslmy uprzejmie o) umieszczenie w
poczytnem pi$mie Sz. P., nizej podane szcze-
goly, ktére prostujg mylnie /przypuszczam ze
nie ze zlej woli,/ podane fakty z koresponden-
cji z San Francisko Korespondent wyrazit
sie  w ten sposob, jakoby w miescie
tern, nie bylo Zadnej organizacji pols-
kiej, ktoraby sie opiekowata wychodZcami
polskiemi  z  Syberji—otoz  podajemy do,
wiadomosci  ze—bynajmniej tak nie jest.
W San Francisco od szeregu lat pracuje Komi-
tet Ratunkowy, ktéry niesie pomoc swa i rade
skwapliwie i nigdy nikt jeszcze nie odszedt
bez pomocy od drzwi tej instytucji. Szcze-
g6lnie z gorliwosci znany jest wszystkim p.
W. Benett, ktéry wraz z Komitetem, od szeregu
lat od 1915 r. do dnia dzisiejszego niesie
pomoc i rade, przybywajacym bez srodkow do
zycia wychodzcom polakom. Kazdy przyby-
wajacy statek z Japonji byl zawsze i jest
spotykany przez Komitet i Pana Benncta, aby
przybywajacym niesc dorazna pomoc i sluzyc
rada. San-Francisko posiada nie liczna co
prawda kolonje, lecz pracowata ona dla roda-
kow naszych z Syberji z najwyzszym uznaniem
wspomina niejeden pomoc, jaka otrzymat przy-
bywszy do San Francisco, zachowujac na
zawsze W swym sercu prawdziwa wdzigecz-
no$¢ do Komitetu i p. Benneta.

Polski Komitet Ratunkowy Dzieci Dalekiego
w Tokyo réwniez duzo zawdzigcza ich
pomocy. Sadzimy wiec, ze jiest to jakie$ nie-
porozumienie nic wiecej. Za pomoc rodakom
w Syberji, Polonji w San-Fruncisco, Komiteto-
wi i p Bennetowi czesc!—i wdzigczne staro-
polskie Bog Zaptac!

Zarzad P.K.R. w Tokyo

M. MOSCICKI
Sekretarz Poselstwa.

ODPODIEDZI OD REDAKCII:

Panu |. Skowroriskiemu: Wierszyk do
solenizanta Naczelnika Pastwa J. Pilsudzkie-
go—natchniony goracym  patryotyzmiem—wy-
drukowa¢ nie mozemy, gdyz nie jest on na
czasie. Musial by S. Pan zaczeka¢ ze swym
utworem do imienin Naczelnika. Pozwoli
wiec Pan, ze wierszyk ten przeslemy, jako
dowod goracego patryotyzmu i hotdu w ory-
ginale wprost Naczelnikowi Paristwa.

P. Szczawinskiemu.  Korespondencje Sz.
Pana niemozemy umiescic, gdyz podali$my
juz sprostowanie w tej ze sprawie od Zarzadu
P.T.C.K. z Charbina. Powtarza¢ sie nie moze-
my. Sprostowanie daje dostateczne zado$c¢-
uczynienie i wyjasnia cala rzecz

WARUNKI
PRENUMERATY:
Przedptata z przesytka

pocztowa rocznic 9.50 sen

potroczna 4.83 sen

Cena uumeru 40 sen

Cena og loszen-stosownie do

umowy.

Adres Redakeji i
Admistracji:

Shibnya Shinchi 57

Tokio, Japan
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Shimo Shibuya Shinchi 57
Tokyo, lapan

Tetegraphicaddr : Polkom, Tokyo
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kupie bondy panstwowe!

Do nabycia w Poselstwie Polskim

Tokyo, Azabu-Zaimokucho 55.

ANNA BIELKIEWICZOWA.

REDAKTOR W. PIOTROWSKI



Grotger.

ANNI1VERSARY OF THE 1831 REBELLION
IN POLAND

As Japan, so also Poland has lived through
historical moment when the shells of old forms
were cast. away and replaced by news ones
in accordance with the periods. Everything and
every being must re-create teaches the Buddha
faith and such is the law of nature. Both Po-
land and Japan have passed through such mo-
ments of re-creation, suhc times of reconstruc-
tion from the old into new. Poland lived
through such moments in the 18th centuary and
Japan in the 19th, and as the crisis is dangerous
for an ill person thus is it also for a nation or
country. Japan, fortunately, is surrounded by
the sea and is thus safe against enemies at such
times. The healthy genius of the Japanese
nation could adapt the old beliefs, customs
and forms to the modem demands and be-
come one of the most powerful countries, not
only in Asia but among the nations of Europe
and America, well. organized and progressive.

Quite different conditions reigned in Poland,
which is surrounded by hostile neighbours who
have threatened her freedom for many cen-
turies. At the moment of the crisis, when
Poland was passing from the old to the new
period she was attacked by Austria, Germany
and Russia, and weakened by interior troubles
she gradually became subjugated to these three
countries. The nation, however, never ceased
the work of reconstruction of its life because
it always hoped to regain its freedom and al-
though temporarily weakened always remained
powerful through its great patriotissm Thus
Poland, for a period of over 100 years of sub-
pugation was constantly fighting her enemies.
Under Napoleon | the Poles fought those who
wanted to put them under their yoke and
several times rose in rebellion which were
eruelly and bloodily repressed by the enemy.

FORTNIGHTLY NATIONAL REVIEW OF POLISH

Powstaricy w drodze na Sybir.

INTERESTS

w
Polish exiles bound for Siberia.—bp Grotger.

Thousand upon thousand of the best blood
of the country perished fighting for their coun-
try, either in the Tzarist prisons, at hard labour
exiled in Siberia or were shot or hung; they
also perished in Austrian and Prussian prisons
—whilst new men came to replace them and
join the ranks of fighting for freedom.

Thus anniversaries of rebeliions became na-
tional holidays for the Poles, when due resp.ect
was duty paid to those had had made the su-
preme sacrifice. One such anniversary is for
the 29th November 1831.( After the partition
of Poland the greater part of Polish territories
was taken by Russia, which occurred during
the reign of Nicolas | who was one of the
cruelest and most inconsiderate tyrants. Prince
Constantine was appointed .Vice-Roy to Po-
land, he being an absolute stranger to the coun-
try which he did not understand in the keast.
Moreover, his limited mental abilities and his
degenerate and tyrannical character made him
quite unfit to rule the country and the actual
ruler was Senator Novosiltsov, whose whole
ambition went to towards total enslavement
of the newly acquired province. He violated
the lights of the people, deprived from of the
remnants of freedom that were left them and
cruelly perscuted them, so that many secret
plots were formed in order to regain Poland’s
independence. One of these plots was in-
stigated by tukasinski and officer of the Polish
army, but his plan failed and he was, by order
of the Tzar, blinedd, tortured and finally
chained to a gun. The Poles, no longer able
to stand such cruelties, on the 29th November
1831 lead by ensign Wistoski attacked the
villa “Belleyedere” where the Grand Duke
resided. The latter escaped from Warsaw and
withdrew the army. This was the beginning
of the rebellion and a provisional government
whigh was formed appointed Generat Chlopicki
as Chief, who had fought under Napoleon |
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and had been gezetted. Chlopicki proclaimed
himself Dictator but jater renounced his rights
in favour of Prince Radziwit. Hereupon the
Russian army 150,000 men strong with 400
was only 60,000 men strong with 120 cannon.
cannon entered Poland, whilst the Polish army
The first encounter occurred at Stoczek where
Generat { Dwernicki completely defeated the
army of the Russian Generat Geysmar and
then followed the big battles of Wawer, Olszyn
and Grohov only about 3 miles from Warsaw,
where the Poles outnumbered very consider-
tably by the enemy had to giv.e way but were
not defeated. After the battle of Grohov an
interval took place as both sides w,ere too ex-
hausted to undertake any offensive. Generat
Skrzynecki became Commander-in-Chief of the
Polish army which was in the meantime in-
creased to 100,000 men, and won victories at
the battles of Wawer, Domb-Wielki and Igan,
but inder Ostrolenka the Poles lost heavily
and were forced to retreat. Thereupon the
Polish army divided into two sections, one
proceeded to Lithuania and the other to
Praga, a suburb or Warsaw. The National
Govemment appointed Generat Dembinski to
supercede Generat Skrzynecki’'s. The Rus-
sians then crossed the Vistula and threatened
Warsaw from two sides aid on 6th September
1831 the Russian Generat Pashkevich attacked
Praga. Generat ICrukoviecki after a siege sur-
rendered to the Russians, but the National
Govemment did not recognize his order and
dismissed him. Finally, however, fefter ne-
gotiations with the Russians the Parliament,
Senate and all the Govemment were obliged
to leave Warsaw. The situation of the army
thus became desperate and so not to surrender
to the Russains Commander-in-Chief Rybinski
crossed into Germany and I down arms
there. Tzar Nicolas ciushed the rebellion.
abolished the Polish army, Constitution and




Parliament, completely Russianized the schools
and offices. A special commision was formed
to entrap Poles and on the slightest pretext
send them to Siberia, execute them or con-
fiscat their property. Althoughi unsuccessful
this rebellion did much to revive the patriotic

Other attempts were made in 1846, from 1848
to 1863, 1905 and 1918 which crowned Poland’s
suffering with Independence

HOW GOOD HUSBANDRY IS 1INTRO-
DUCED INTO POLAND.
V.
Premier Witos of Poland expresses his opinion.

As regards the production of Food products
in Europe, Poland occupies the second place
after Germany in the production of potatoes,
producing more than Russia and 90% more
than France. Poland was third in the pro-
duction of Buckwheat, supplying six times more
than France, and was on the same level with
Spain in the production of Barley; as to Oats
it produced two and a half times more than
Sweden and seven times more than Italy. The
production ‘of Wheat was 10%' bigger than
that of England and Jreland together and stood
on the eighth place among the European
countries.  Polish farmers owned 50% more
horses than French farmers and stood in the
second place among European countries for
horse breeding. For breeding of horned cattle
Poland was on the sixth place, with 25% more
than Italy and of other cattle on the fourth
place, with 30% more than France

The five years of war and occupation have
diminished the intensiyeness of Polish agri-
culture, but since Poland gained its independ-
ence farming is improving rapidly.

At the beginning of 1919 there were 3,500,000
hectars of uncultiyated land. The culti-
vated land is greatly inereasing and
at present there are in Little Poland
alone 190,000 hectars under cultivation. Farm-
ing in the former so-called ‘Congress Duchy’
that is, that part of Poland which was allotted
to Russia by the treaty of Vienna, is prac-
tically at its normal standard, except in the
districts of the Bialystok Palatinate along the
river Bug. During two years of agricultural
assistance in the former "Congress Duchy' the
uncultiyated land has decreased to 120,000
hectars and in the boundaries of the Pala-
tinates it has decreased by 50% as compared
with

The assistance from the Government con-
sisted in the supply of tractiye power as well
as Seeds. Farmers were principally assisted
with means for production as also, but to a
less extent, with credits. Up to the spring of
1921 the Goyemment supplied about 500 com-
plete sets of motor ploughs, besides providing
facilities for priyate' initiatiye, which resulted
in further 200 sets being obtained. Up to
June 1921 the Government also supplied about
32,000 Horses, partly with harness and partly
with carts, besides supporting priyate enter-
prisers intending to import horses from the
East in barter trade. Thus over 30,000 more
horses were brought into Poland.

For spring sowing the Goyemment supplied
about 3500 carloads of corn-seed and other
seeds, as well as about 4000 cars of potatoes.
In this case priyate enterprise was also readily
supported. The Riga Peace Treaty and the
prospects of free trade make transportation
possible from the-. richer. districts to the de-
yasted areas of .all manner of grains and
potatoes

The stretches of culitvated land inerease not
only close to tjhe boundaries but also in the
interior, thanks to the energy displayed ;by
the farmers aud their intention to reach the
pre-war state of agrieulture as quickly as
possible.
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Z Widokow Polski. Kosciol w ma'ym miasteczku.

Scene in Poland—a village church.

The inerease in sown land in the ex ‘Con-
gress Duchy’ and Little Poland is shown in
cne following tjable

Hectars

Area Sown with Wheat in 1920... 614,000
Buckwheat ... ..2,074,000
Barley 837,000
Oats . 1,471,000
Potatoes -..1,261,000

and in ’'92‘, these same articles shewed as
follows : Wheat 700,000 hectars, Buckwheat
2180,000, Barley 850,000, Oats 1,640,000 and
Potatoes 1,405,000 hectars, showing thus an
inerease over the last year of Wheat 106,000
Buckwheat 86,000, Barley 213,000, Oats 139,-
000 and Potatoes 143,000 hectars, so that the
generat inerease in sewn land for the one year
amounts to 687,000 hectars. During the Great
War the decrease of sewn land in the former
Prussian provinces was very smali and has at
present reached its normal state.

About the Ist of May of this year the state
of the sewn lands was everywhere quite satis-
factory and even good. Buckwheat, according
to the Central Statistics Bureau, shows the fol-
lowing figures;

1920 1921
Former Russian Provinces ..+ L9 3.2
Little Poland L.20 31
former Prussian Proyince 17 3,0

and the winter sewing of Barley

1920 1921
Former Russian Proyince ... 3.0 35
Little Poland 3,0 35
Former Prussian Proyince ... 3,0 33

The state of the Wheat crop is much the
same as for 1920, namely 3,2 as against 2,9.
Calculations for the spring sowings to June
Ist have not yet been finished, but results can
easily be supposed, namely, still better. The
results of the spring sowing are very good
except in the north of Great Poland, where
droughts delayed the haryest, butin yiew of the
rain that fell about the I0th of the month a
very good haryest in this is also expected.

Judging by the present state of the crop, it
can be said that the average haryest of Buck-
wheat will be about 60% higher than last year
and will be more than 10 quarters from g
hectar. Wheat will be inereased by 10% to
15% and also 10 gr. from a hectar. On the
basis of these figures the minimum haryest
that may be expected from the area of the
former Russian. Austrian and German pro-

yinces will be about 787,000 tons of Wheat,
1,899,000 tons of Buckwheat.

On an average the approyisation for the
next year are not bad. The consumption by
the Republic, without counting the Eastern
Ukraina may be expressed as three million to
three and a half million tons of grains. The
figures of production and consumption show
that Poland will already this year be able to
satisfy her interna! needs.

The approyisation on the Eastern boundaries
depends greatly on the potato crop, this being
the staple product through the boundary pala-
tinates and in case of shortage of flour is used
as a substitute. The potato plays a very
important role in the agricultural world of
Poland and the haryest thereof must be given
great attention. In spite of the bad grain crop
in 1918-1919 the quantity of potatoes produced
fully satisfied the country's demands and
several thousands of carloads were exported
besides. Since the Government of Poland
took the generat administration in hand the
production of potatoes is steadily inereasing
and will soon reach pre-war supplies. This
year the potato crop is generally satisfactory
and the haryest promises to be a good one.

The inerease in agricultural production is
not only that of the products but also of sown
area. For instance, the area cultiyated with
Sugar Beet, which was completely destroyed
through the war and occupation is slowly ap-
proaching its pre-war state, that is to say, that
practically all the pre-war area is being re-
cultivated. In 1919-20 the best production was
901,000 tons and in 1921-21 well over 1,311,000
tons, or an inerease in one year of 41.5%.
This will be still more striking when com-
pared with the pre-war figures: The sugar-
beet production in the former Russian pro-
yinces in 1915-16 was 195,000 tons, 1919-20 it
was 331,000 tons and in 1920-21 is was about
578,000 tons. The production of sugar-best
in Poland is the basis for the home produc-
tion of sugar, which before the war equalled
that of France, was double Holland's produc-
tion and two and a half time bigger than that
of Belgium. Poland stood fifth among the
world's nations of Beet Sugar producers. Al-
though the area under sugar beat is still smal-
ler than pre-war, Polish sugar is being ex-
ported and acts as a very yaluable asset for
exchange in ““‘compesation treaties™.
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The production of Hops was greatly dam-
aged by the war, the annual pre-war export
amounting to 250,000 carloads, whereas it is
now 40% less. These plantations are, how-
ever, gradually being brought into order and
the production increasing.

Market gardening is also improving and dur-
ing the years 1919-20 and 1920-21 the area
thus cultivated increased to 25,000 hectars.
The output of onions, cabbage and beans has
increased, but the cjuantity is difficult to ex-
press in figures.

Cattle Breeders suffered the greatest loss
owing to the war and occunation. At present.
however, in spite of the German and Polish
wars, they are able to satisfy the needs of the
country and a marked improvement is even
taking place of late. During the period 1918-
1921 the number of cattle in Little Poland
and the former Congress Duchy increased ap-
proximately by 300,000 heads. The Palatinate
of Warsaw, recently destroyed, has 59,000
beasts more than in 1919. Before the war
greatest attention was shown to milk farming.
the production being seven milliards liters. At
present not only milk farming but also the
production of meat is considered. Pig breed-
ing is developing very rapidly and also in such
parts where this was not entertained before
the war. Poland produces a great amount of
bacon and owing to the natura! conditions as
well as certain experience of the population.
this industry will certainlv increase, the annual
exnort being about 200,000 tons.

Poultrv farmin" is also very well developed:
before the war Poland produced two milliards
F.ggs and 1,500.000 Kilos of goose feathers.
Both these articles are exported in large quan-
tities. but still below the pre-war ratg, owing
to the difficulties of transportation to many
places.

The great need for reconstrudtion of the
ruined parts of the country, as well as the
supplv to the nopulation of firewood. has
forced the intensiye exnloitation of th-e fore«ts,
both of state and nriyate ownershio. The
Goyernment. being the largest forest owner
leads in the timber business. Thus the C.Ov-
emment supnlied from its forests in 1919 to
1920 about 1,847.672 cubic meters of building
materiat and 2,019,758 cubic meters of fire-
wood. Thus forestry exploitation increased by
77.2%. A similar increase in production can
be noticed in private timber trade. One of
the main items for export from Poland is
doubtless wood. Most careful investigations
show that Poland has about eight million
hectars of forests, which give yearly about 25
million cubic meters of timber products. About
12 million cubic meters are reauired for re-
construction, fuel and industry, so that the
rest can be exported, so that this item is one
c' the most important in Poland’s commercial
balance. The Government also facilitates the
exoortation thereof.

The following articles, as in pre-war tim,es.
will be exported from Poland: Seeds, Pota-
toes, Sugar. Alcohol, Starch, Timber, Hops,
Cattle, Meat, Eggs, Horses, Pigs, Poultry,
Feathers, Bristles, Flax and Hemp. All these
goods maintained their standard as export ware
and were constantly on the increase.

(to be continued)

NEWS FROM POLAND.

CONCERNING VIINA COUNTY.

The affair conceming iVIna county was care-
fully and slyly prepared by Poland’s enemies.
The project of Senator Hymans to give the
county of Middle-Lithuania to the State of
Lithuania was met with protests from the Poles
and rhe population of Vilna county manifested
its patriotic feelings with exclamations, such as:
““We shali not give away Polish Vilna™. It is
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Dom Mickiewicza w Wilnie.
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House of Adam Mickievicz (famous poet) in Vilna.

believed that Generat Zeligorski will not let
this county be given to the State of Lithuania
and the population is resolute in its support

At the plenary meeting of the League of
Nations it was decided, after a discussion, to
renounce the rights to judge the Vilna affair
and in an unanimous resolution (Poland, Lithu-
ariia and Estonia refraining from voting) it was
“ordered” that the adversaries come to an un-
derstanding peacefully and with lenience.

OR1ENTAL FAIRS

On 26th September President Pitsudski open-
ed the “Oriental Fairs” in Lemberg. The dif-
ficulties of the barter trade having been caused
by the war, thed evelopment o fFairs has re-
sulted. Difficulties of trayelling, passports,
formalities, export and import regulations, the
high cost of railway transportation and fares,
duties, exchange, exhorbi‘tant prices for ad-
yertisements etc. etc. have caused a decress
in commerce in practically every country. Fairs
are endeavours to reinoye or overcome those

hindrances and help the developmnt of in-
dustry.

WII organised fairs play the role of a goods
“exchange“ which affords a good opportunity
for consumer and producer to come together.
The imoortance of such fairs is not only for the
good of Poland but also for all the world as
was thoroughly understood by all commercial
circles who sent their representatiyes.

Members of Parliament and the Govern-
ment, foreign ambassadors, press representa-
tives, in fact everybody had come to the opeh-
ing of the Fair, not to mention, of course, mer-
chants from all parts of Europe and agents from
Roumania, Belgium, Serbia, Norway, Butgaria
etc. as also the British Consuls from Warsaw,
Czernowitz and the Commercial Attcahe from
the British Embassy in Warsaw.

Mr. Kawakami, Japanese Minister to Poland
with Captain Yamakawa, Secretary Uchiyama
and the Polish secretary Mr. Michalski were
also present. They have arrived via CracoW
where thev had visited the' graves of Polish
Kings of Wawel, as well a$ the famous health
resort Zakopane in the Tatra Mountains and
the famous Salt mines in Wieliczka near Cra-

Zubry w Puszczy Bialowiezskiej.
Ure-oxen in Bialoveja verginforest.
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The geographical situation of Lemberg en-
hances the importance of the Fairs as it is
situate on the road that leads from East to
West and the natural waterways of the Vistula
and Dniester rivers, as also on the shortest
route between the Baltic and Black Seas, which
is of great import for the commerce of Poland.

Furthermore the road to Russia leads through
Poland across which the vast resources of that
country must be transported. whilst it is also
the crossroad for the outlet of Ukrainia's gra-
neries. As the popularity of these Fairs grows
thus will the Mark also improve.

THE QUESTION OF EASTERN GALICJA.

At the Paris Conference in December 1919
the diction was passed by the Supreme Council
according to which Poland received the man-
date for Eastern Galicia for a period of 25
years. It was difficult t6 understand the reason
for this decision, because:

(a) during hundreds of years both Eastern
as well as Western Galacia belonged to Poland
and were ‘united’ with Austria as a part of
Poland;

(b) Galicia never belonged to Russia and
Russia never made any claims to it;

(c) The Paris Conference had no voice in
the establishment of the new State of Ukraina;
and

(d) None of the countries formed out of the
ruins of former Aus or even Austria itself
ever made any claims to Galicia.

Poland has presented her protest on this de-
cision, on the strength of which the Supreme
Council has suspended its decision. About the
end of December Prime Minister Clemenceau
referred to this decision in the French Par-
liament, emphasising the fact that Prime Mi
ister Lloyd George personally expressed his
agreement to this suspension. Thus Eastern
G a remained a part of Poland, which con-
tinued to carry on her administration as in
any other Polish provinces.

Shortly after this Russia started peace nego-
tiations with Poland. Hereupon the Entente.
especially England declared that the Entente
will not interfere with them, as it cannot help
Poland in case of further war. About this
time Englfand was negotiating with the Rus-
sian envoy Krassin regarding commercial mat-
ters. Poland was thus left to itself. ended the
war with the Bolsheviks »nd on March 17th
signed Peace in Riga with Russia and Ukraina.
On the strength of this treaty the demarcation
line of Poland was the river Zbrucz, so that
Galicia remained as a part of Poland and this
time through agreement formed at a recog-
nized treaty with Russia and the Ukraina. The
F.ntente left to Poland the sovereien risrbts for
Eastern Galicia’s defence and Poland like a
sovereign power has defended it as an itnegral

art.

P Had things hapnened differently and Poland
lost the war and Eastern Galicia been al-
lotted to some other country by treaty, then
the Entente (Poland's political friend) would
have had nothing to decide as Poland would
simply have lost that district.

And now? When Poland has won the war
and her enemies have acknowledged her rights
over Eastern Galicia, has the Entente (respec-
tively the Supreme Council) anything further
to decide in this matter? Moreover, after our
alleged enemies have by treaty allotted Eastern
Galicia to Poland, can the Entente (our friend)
take it from us or even doubt our rights of
proprietorship? Why? And for whom?
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NEWS FROM ABROAD.
The unrest in Uktaina.

Two political parties are fighting for power
in the Ukraina, one the Bolsheviks under leader-
ship of Rakovski and the other, anti-bolsheviks
under Petlura. The river Zbruch forms a
section of the frontier between Poland and the
Ukraina and both parties are quarreling on
their territory as well as on the borderland,
whilst masses of the starying population of the
Ukraina are fleeing across the river.

Of lato the political quarrels have changed
into open outbursts which are occurring only
on the Pkrainian territory and amongst the
Ukrainians themselves. Owiner to the pro-
ximity of these unrests the Polish Govemment
has ordered the closing of the frontier and a
‘cleann™ of the borderland. This is the best
nroof that in spite of malicious rumours the
Polish Govemment does not interfere at all in
those fights.

NEWS FROM BLAGOWESCHENSK.

The Polish colony in Blagoweschensk is in
a verv seyere condition at present. There has
of what. potatoes and yegetables has been
completely destroyed and is not worth har-
been no rain for three months, so that the crop
yesting. Such an occurrence would not have
been completely destroyed and is not worth
harvesting. Such an occurrence would not
have been felt formerly, as Western Siberia
was like an inexhaustible granery and couid
supply all the needs, but now no help can
be expected from there as the whole count.y
is a pray to unrest, epidemics and starvation.
whence neople are fleeing eastward. But we
are unable t o help our countrymen. Our col-
ony Aever was wealthy, but there were at the
to the revolution and default of the Russian
same time no poor men amongst it. as prior
c.urrency everyone couid find work in Siberia.
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At present the tendency of the Communists
is to change humanity into a mass of miser-
able beggars. Officials are not paid for many
months and whilst they were paid in smali
quantities of flour some time ago the Bolsh-
evik authorities or Communists can now only
offer them matches and nails. The people are
turally without pay or even food rations, no
moreover forced to compulsory work and na-
exceptions being made for women, in fact
women of the better class were sent to load
wet wood onto steamers whilst a crowd of
communists stood by jeering at them.

Children at school are taught only communis-
tic songs, so that non-communists are avoid-
ing sending their children there. To overcome
the difficulty the Poles wanted to organize their
own school but found it impossible owing to
lack of funds.

Housing commissions have been organized
by the Communists who quarter any one they
like into any house they wish and invariably
see that their compatriots are housed with the
best families to inconvenience the latter as
much as possible. Landlords are obliged to
give detailed retums of their houses and the
inhabitants and the commission disposed there-
of just as it suits them, landlords and tennants
often being left with a smali room for them-
selves whilst the houses are filled with all man-
ner of strangers and undesirable people who
live rent free and place all manner of demands
on the landlords besides.

Every member of the Polish colony awiats
the moment when they can leave the place,
but the route over land is impossible, prac-
tically at any time, whilst the sea journey is
beyond their means.

Winter is drawing on and there is no food
or fuel so that everyone is selling their belong-
ings to drag out an exitsence as long as pos-
sible in the hopes of escape; but what will
happen when the last thing is disposde of?
One way out of the ‘dilema is to become a
Communist, for they have plenty of meat, flour
and food generllay—but no, the Poles will
never stoop to that.



























